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Liga, UVEorskisi i ±dolonj alna._
Powstała w zaraniu niepodległości 

naszego państwa, jako T wo „Bandery 
Polskiej”, obecna Liga Morska i Ko- 
lonjalna, pomimo, tak ostrego kryzysu 
gospodar., oddziały wującego na wszyst
kie warstwy społeczne, stale powięk
sza zasięg swego działania. Świadczy 
to wyraźnie o postępie idei morskiej 
w społeczeństwie naszem, które w tej 
dziedzinie objawia całkowitą jedno
myślność. Obrona naszego dostępu do 
morza, po który sięga wroga, nie co
fająca się przed fałszerstwem danych 
historycznych, etnograficznych i gospo
darczych propaganda, oraz rozwój 
pracy polskiej na morzu, pracy gwa
rantujących utrzymanie naszej nieza
wisłości ekonomicznej i politycznej, 
oto zagadnienia, które nie mogą po
zostać obojętnemi dla obywateli Rze
czypospolitej.

Rozwój Ligi w minionym r. 1932 
najlepiej scharakteryzują cyfry. Ilość 
aktywnych oddziałów Ligi na terenie 
kraju wzrosła w tym czasie z 198 do 
360, ilość członków z 40 do 100 zgórą 
tysięcy, oprócz 10 tys. młodzieży 
zrzeszonej w 600 kołach szkolnych. 
Nakład organu Ligi, miesięcznika 
„Morze”, którzy otrzymuje bezpłatnie 
każdy członek rzeczywisty, opłacający 
składkę miesięczną w wysokości jed
nego złotego wyniósł na 1 stycznia 
rb. imponującą liczbę 50 tys. egz., 
kiedy rok temu wynosił 30 tys. egz. 
— W niektórych okolicach kraju, jak 
np. na terenie województwa k ielec
kiego, Śląska, Lublina czy Warszawy, 
rozwój organizacji zaznaczył się w 
sposób naprawdę żywiołowy. Do sze
regów Ligi garnie się nietylko inteli
gencja, ale również sfery robotnicze i 
włościańskie. Objaw to niezmiernie 
dodatni świadczący o tern, że stajemy 
się naprawdę państwem i narodem 
morskim.

Zanim scharakteryzujemy w kilku 
słowach prace organizacyjne, stwier
dzić wypadnie, że Liga Morska i Ko- 
lonjalna nie korzysta niemal zupełnie 
z subwencyj rządowych, czerpiąc swoje 
dochody prawie wyłącznie ze składek 
swoich członków, oraz imprez. Oczy
wiście jest to tylko możliwe przy 
największym wysiłku organizacyjnym, 
wymagającym od poszczególnych ko
mórek Ligi pełnej aktywności, twór
czej i realnej pracy, co zresztą głosi 
wyraźnie statut organizacji.

Prace Ligi składają się z trzech 
zasadniczych dziedzin: żeglugi śród
lądowej i wychowania wodnego mło
dego pokolenia, spraw morza oraz 
naszej ekspansji zamorskiej zarówno 
ludzkiej, jak i gospodarczej. Prace te 
mogą rozwijać się i przynosić rzeczy
wisty pożytek, dzięki temu, że Liga 
zdołała zgromadzić w swoich szere
gach i to zarówno we władzach cen
tralnych, jak i w okręgach oraz od- 
działach znaczniejszą ilość specjalis
tów jednostek przygotowanych facho
wo, oddających bezinteresownie swój 
czas i zapał do realizacji wielkiej 
idei Polski — mocarstwa morskiego.

Dziedzina pierwsza prac Ligi, to 
wykorzystanie dla Państwa sieci  ̂ na
szych wód śródlądowych, tej ważnej, 
a niestety zaniedbanej części naszego 
bogactwa narodowego. Nie mogąc na 
tem polu działać praktycznie Liga

stara się uzgodnić akcję zaintereso
wanych sfer rządowych i społecznych, 
przeprowadzić odpowiednią propagan
dę, wprowadzić w życie zasadniczy 
postulat, komercjalizację dróg wodnych 
Obok tego postępuje naprzód akcja 
wychowania wodnego, mająca na celu 
tężyznę młodego pokolenia, oswojenia 
go z żywiołem  wodnym na naszych 
rzekach i jeziorach, a co za tem idzie 
skierowanie jego wzroku ku morzu. 
O rozmiarach tej akcji, prowadzonej 
w ścisłem  porozumieniu z organiza
cjami sportu i turystyki wodnej, 
świadczy liczba wniesionych i pro
wadzonych przez Ligę zgórą 50 przy. 
stani, pływalni i schronisk turystycz
nych.

Jeśli chodzi o kwestję polskiego 
morza, zagadnienie tak wielkiej do
niosłości dla naszego państwa, Liga 
objawia zainteresowanie wszelkiemi 
przejawami życia polskiego na w y
brzeżu i morzu. Będzie to zarówno 
troska o rozwój pracy polskiej na 
Bałtyku, rozwój ekonomiczny wybrze
ża o rozbudowę Gdyni, jako miasta 
ośrodka życia gospodarczego i kultu
ralnego, jak i obronę wojskową Pomo
rza, wyrażającą się hasłami zbiórki na 
naszą marynarkę wojenną, hasłami, 
które wobec zbrojeń niemieckich na 
morzu staje się niezwykle aktualne. 
W niedługim czasie już Liga przejmie 
na siebie całą techniczną stroną zbiór 
ki, po ostatecznym zlikwidowaniu b.

Wielka rewja sil śpiewaczych
województwa kieleckiego na poniedziałkowym 

konkursie śpiewaczym „Słowa**.
Przedstawiciel naszej redakcji za in te resow ał osob iśc ie  koncertem

króla tenorów  lana  Kiepurę.
Zorganizowany przez „Słowo” pod chowa), J. Sulima (Częstochowa), W.

wysokim protektoratem pana woje
wody kieleckiego i patronatem posła 
dr. Biluchowskiego Pierwszy Woje
wódzki Konkurs Śpiewaczy, już teraz, 
po egzaminach eliminacyjnych, w 
przededniu ostatecznego terminu wy
kazał wysoki poziom. Takie jest zda
nie jury sędziowskiego, składającego 
się z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  
tutejszych profesorów śpiewu i 
muzyki pp.:J. Bursika, A. B. Piszla, 
por. Grzewińskiego, J. Hroudy, M. 
Kucharskiego, E. Mąkoszy, W. Ziętala 
i przedstawiciela „Lutni” mec. L. Mę- 
żnickiego. Zainteresowanie imprezą 
w sferach śpiewaczych naszego woje
wództwa jest olbrzymie. W dalszym  
ciągu napływają zgłoszenia uczestni
ków, które, niestety, ze względu na 
ścisłe warunki regulaminu uwzględ
nione być nie mogą. Na ogólną ilość 
42 zgłoszonych jury sędziowskie po 
egzaminach eliminacyjnych zakwalifi
kowały tylko 19 cie osób.

Do konkursu dopuszczeni zostali: 
p. Janina Kieszczyńska — (Często
chowa), Helena Motylówna (Myszków), 
Eugenja Zaskurska (Częstochowa), K. 
Drabowicz (Częstochowa), Olga Gro- 
dzińska (Ostrowiec), D. Guterman 
(Częstochowa) Eugenjusz Lis (Zawier
cie), Gabrych Pelc (Częstochowa), S. 
Waga (Częstochowa). Tadeusz Kozłow 
ski (Częstochowa), E. Szczerkowski 
(Krzepice), J. Nowicki (Częstochowa), 
Serafina Staniewiczowa (Radomsko), 
Karol Banasz (Częstochowa), W. Mły
narczyk (Częstochowa), Jerzy Rychter 
(Częstochowa), Pr. Szymczyk (Często-

Szmidt (Częstochowa).
Przywiązując wielką wagę do w y

ników konkursu, redakcja nasza de
legowała swego przedstawiciela do 
Warszawy w celu zainteresowania 
konkursemKróla Tenorów — mistrza 
Jana Kiepurę. Mistrz przyjął życzliwie 
naszego przedstawiciela w hotelu Eu
ropejskim, gdzie chwilowo zamieszkał 
na czas swego pobytu w stolicy. Za
znajomiwszy się z celem delegacji 
mistrz okazał duże zainteresowanie 
konkursem i łaskawie nie wykluczył 
ewentualności osobistego przybycia 
do Częstochowy, by uczestniczyć w  
jury sędziowskiem jako arbiter hono
rowy. Ten wysoki zaszczyt uzależnił 
Mistrz od terminu swego występu 
w operze „Turandot” Pucciniego w y
stawianej w Warszawie.

Zadaniem „Słowa" jest ułatwienie 
adeptom sztuki śpiewaczej zetknięcia 
się z miarodajnemi sferami muzycz- 
nemi oraz przeprowadzenie ekipy 
reprezentacyjnej województwa na Mię
dzynarodową Olimpjadę Śpiewaczą. 
W tym celu redakcja uprosiła dyrek
tora Towarzystwa Opery Narodowej 
w Warszawie, prof, L. Baldwin-Ra- 
mułta o przyjęcie osobiście udziału 
honorowego w jury sędziowskiem.

Pozostałe bilety na konkurs naby
wać można przez dzisiejszą sobotę w 
księgarni „W. Swięcki i Ska”, zaś w 
niedzielę w redakcji „Słowa Często
chowskiego” a w dzień konkursu w 
kasie teatru kameralnego.

Sprawa GorgonoweJ w Sadzie Najwyż.
KRAKOW. — Sprawa Gorgonowej, 

która dotychczas znajdowała się w 
krakowskim sądzie okręgowym, zo
stała wczoraj skierowana do Sądu Naj
wyższego w Warszawie. W związku 
z tem otrzymali obrońcy Gorgonowej 
oraz oskarżona zawiadomienie z sądu 
krakowskiego, że sąd okręgowy w 
sprawie karnej przeciw Emiiji Małgo
rzacie Gorgonowej kasację wniesioną 
przeciw wyrokowi z dnia 29 kwietnia

1933 r. przyjął i przekazał wraz z a k 
tami sądówemi Sądowi Najwyższemu 
w Warszawie.

Równocześnie obrońcom doręczono 
decyzję trybunału co do wniesionych 
przez nich poprawek do protokółu roz 
prawy. W piątek popołudniu z sądu 
krakowskiego odeszła do sądu najwyż 
szego spora paczka, zawierająca kilka 
grubych tomów aktów sprawy Gor
gonowej,

Komitetu Ploty Narodowej.
7 Podkreślić również wypadnie za 

danie takie, jak opieka nad maryna
rzem, wyrażająca się założeniem „do
mów marynarza” w Gdańsku i Gdyni, 
kontakt i pomoc niesiona Polskiej 
Micierzy Szkolnej w Gdańsku, sty- 
pendja dla uczniów szkoły morskiej, 
akcja wycieczkowa na wybrzeże, u- 
trzymanie żywej łączności z pokrew
nymi instytucjami w państwach sprzy 
mierzonych, bałtyckich i słowiańskich 
i t. d. Jeśli chodzi o propagandę, 
to tutaj należy podkreślić sukces zor
ganizowanego przez Ligę po raz pier
wszy w r. 1932 w Gdyni „Święta 
Morza”, które odtąd stanie się dorocz 
ną manifestacją całej Polski na rzecz 
nierozerwalności związków jej z mo
rzem.

Postępy propagandy rewizjonistycz
nej niemieckiej, skierowanej głównie 
przeciwko Pomorzu, nałożyły na Ligę, 
będącą wyrazem solidarnej opinji spo 
łecześstwa polskiego w tej dziedziDie, 
obowiązek zdecydowanego przeciw, 
działania, uruchomienia wszelkich 
dostępnych form propagandy rad jo 
wej, prasowej, drogą publikacji i t. p., 
celem wykazania nicości zarzutów, 
pozbawionych najmniejszych pozorów 
prawdy, jeśli chodzi o polskość i 
przynależność ziemi pomorskiej do 
Polski.

W ysunięte przez Ligę hasła w 
zakresie kolonjalnym, hasła wzmoże
nia naszej ekspansji na tereny zamor
skie, wykorzystania dla kraju olbrzy
mich sił żywotnych, jakie reprezentuje 
Polonja zagraniczna, znalazły podob
nie jak kwestja morza pełne zrozu
mienie w społeczeństwie. Wyrazem  
tego zrozumienia jest powodzenie 
zbiórki na „Fundusz Kolonialny”, 
która w przeciągu niespełna 9 mie
sięcy przyniosło około 90 tys. złotych, 
dając możność organizacji realizacji 
programu, nawiązania współpracy e- 
konomicznej łączności z Polon ją po
łudniowo amerykańską, dania inicja
tywy na tamtejszym terenie do wszczę 
cia akcji kolonizacyjnej, opartej nara- 
zie wyłącznie o kapitały społeczne 
zasilenia terenu odpowiednim elemen
tem fachowym.

Równocześnie Liga przyczyniła się 
w dużym stopniu do spotęgowania 
przedsiębiorczości polskiej na terenie 
Afryki oraz dała początek współpracy 
polsko francuskiej w dziedzinie kolon- 
jalnej. Rzeczy te dzisiaj stosunkowo 
drobne, zczasem mogą i winne przy
nieść rzeczywisty pożytek Państwu, 
które do tej pory, jeśli chodzi o akcję 
kolonjalną, nie miało możności zająć 
się żywiej temi sprawami bez odpo
wiedniej inicjatywy społecznej, która 
musi torować nowe drogi dla polskiej 
ekspansji, polskiego pochodu w szero 
ki świat.

Hasła Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
natrafiły na grunt podatny. Świadczy 
o tem wzrastająca ilość kół przyja
ciół Morza Polskiego w St. Zjedno
czonych, Brazylji, Francji, Czechosło
wacji, a nawet w odległej Australji, 
wspóipracującycych czynnie z Ligą 
zarówno w dziedzinie obrony nieza
przeczalnych praw Polski do posiada
nia własnego dostępu do morza, jak
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i nad propagandą polskości w środo
wiskach obcych.

Liga Morska i Kolonjalna rozwija 
się, rośnie w siły i znaczenie wybija 
się na czoło organizacyj społecznych 
polskich. Rozwój jej ta wzmożenie w 
społeczeństwie zrozumienia d!a spraw 
morza, opartego metylko na senty
mencie, ale i na realnym czynie, czy 
nie, którego wymaga obecna chwila 
dziejowa.

Hasło „Niemasz Polski bez morza” 
musi dotrzeć do wszystkich Polaków, 
przepoić ich przeświadczeniem głębo- 
kiem, że przyszłość nasza leży nad 
Bałtykiem, że wybrzeże nasze — to 
„okno na świat” — jest najcenniej- 
szem dziedzictwem Rzeczypospolitej.

DALSZY LOT MATTERNA.
MOSKWA. Lotnik amerykański 

Mattern, z powodu burzliwej pogody, 
uniemożliwiającej start, stracił półtorej 
doby, to też zamierza on skrócić mar
szrutę, lecąc z Czity wprost na Kam
czatkę, a stamtąd do Ameryki, za
miast planowanej uprzednio trasy Cha- 
barowsk-Alaska ponad Syberją pół
nocno-wschodnią.

Wczoraj około godz. 4 opuścił on 
Bielów koło Prokopjewska, kierując 
się na Krasnojarsk, gdzie wylądował 
o godz. 7.30. O godz. 11,55 Mattern 
wystartował w dalszą drogę do Czyty.
OŚWIADCZENIE FRANCJI DLA POLSKI.

WARoZA WA. Min. Beck przyjął 
wczoraj ambasadora Francji, Laroche, 
który złożył w imieniu swego rządu 
deklarację, zawierającą interpretację 
rządu francuskiego niektórych posta
nowień paktu czterech mocarstw. De
klaracja ta opiera się na analogicz
nych zasadach, jak oświadczenia, zło
żone państwom Małej Bntenty, a w 
szczególności precyzuje francuskipunkt 
widzenia na art. 19 paktu Ligi Naro
dów.

RATYFIKACJA TRAKTATU PRZYJAŹNI
MIĘDZY POLSKĄ A AMERYKĄ
WARSZAWA. Wczoraj nastąpiła 

w Warszawie wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych traktatu przyjaźni, 
handlowego i praw konsularnych po
między Rzplitą Polską a Stanami 
Zjedn. Ameryki.

NOWY AMBASADOR 
ST. ZJEDNOCZONYCH W POLSCE.
NOWY JORK. Ambasadorem St. 

Zjednoczonych w Warszawie miano
wany ̂  będzie Michael Francis Cudahy, 
właściciel wielkich przedsiębiorstw w 
Milwaukee.
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Oświadczenie min. Becka o pakcie 4-ch.
WARSZAWA. —P. minister spraw 

zagranicznych J. Beck, zapytany o 
stanowisko rządu Rzplitej wobec pa
rafowania paktu 4 ch — oświadczył:

— Podany do publicznej wiado
mości tekst paktu 4-ch mocarstw pa
rafowany 7-go b. m. w Rzymie za
wiera postanowienia dość ogólnikowe, 
różniące się znacznie od pierwotnych 
projektów.

Niemniej przeto historja negocjacji 
w sprawie paktu i niektóre fragmen
ty obecnego tekstu stwarzają koniecz
ność pewnych precyzyj. Przedewszyst- 
kiem wyjaśnić należy, że żadne po
stanowienia, powzięte na podstawie 
tego paktu, które dotyczyłyby bezpo
średnio lub pośrednio interesów pań
stwa polskiego, nie będą miały dla 
rządu polskiego w żadnym wypadku 
mocy obowiązującej.

Rząd polski me przyjął żadnych zo 
bowiązań co do jakiejkolwiek współ
pracy z blokiem czterech państw, ja
ko z organem międzynarodowym. Sta
nowisko rządu w tej dziedzinie było 
w odpowiednim czasie jasno sformu
łowane.

Wejście w życie paktu 4 ch otwo
rzy praktycznie kryzys w dziedzinie 
organizacji Ligi Narodów. Rząd pol
ski zajmie w odpowiedniej chwili sta
nowisko w tej sprawie Już dziś stwier
dzić należy, że decyzje i postanowię* 
nia Rady Ligi oraz jej organów mogą 
mieć moc obowiązującą jedynie przy 
ścisłem respektowaniu litery i ducha 
paktu Ligi.

W razie Jakichkolwiek nienormal
ności w funkcjonowaniu Rady Ligi 
rząd polski byłby zmuszony zarezer
wować sobie całkowicie wolną rękę.”

ŻYDZI B. UCZESTNICY WALK
0 NIEPODLEGŁOŚĆ U P. PREZYDENTA

RZPLITEJ.
WARSZAWA. P. Prezydent Rze

czypospolitej przyjął wczoraj prezyd- 
jum zarządu Związku Żydów, b. ucze
stników wojny i walk o niepodległość 
Polski.

Delegacja złożyła P. Prezydentowi 
sprawozdanie z działalności Związku 
oraz zaprosiła go na ogólny zjazd 
Związku Żydów b. uczestników wojny
1 walk o niepodległość, na dzień 25 
czerwca b r.

BANKRUCTWO NIEMIEC URZĘDOWO 
OGŁOSZONE

BERLIN. Bank Rzeszy zaprzestaje 
z dniem 1 lipea na czas przejściowy 
przydzielania dewiz zagranicznych na 
poczet wszystkich swych płatności, 
które pochodzą z zobowiązań powsta
łych przed lipcem 1931 roku.

Suma kredytów zagranicznych, ob
jętych zarządzeniami Banku Rzeszy, 
dotyczącemi wstrzymania transferu, 
wynosi 15 do 16 miljardów marek.
.. Rzeszy wydał rozporządzenie, 
iż prywatni dłużnicy niemieccy po
winni uiszczać swe płatności w mar-

WŁADYSŁAW WALTER
Król ftomlfcdw polsKlcIs w  o toczeniu  wy 
bitnych artystów  scen statecznych x x x

kach niemieckich do specjalnej kasy 
konwersyjnej, gdzie będą tak długo 
administrowane, aż nastanie odpowied
nia konjunktura, umożliwiająca prze
prowadzenie zalegającego transferu w 
odnośnych dewizach obcych.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
ODROCZONA DO 3 LIPCA.

GENEWA. Komisja główna kon
ferencji rozbrojeniowej odbyła swe 
końcowe posiedzenie, na którem za
padła uchwała odroczenia dalszych 
obrad do 3 lipca.

Komisja główna uchwaliła jedynie, 
iż w przyszłej komisji rozbrojeniowej 
winna być zawarta zasada międzyna
rodowej kontroli poszczególnych bud
żetów wojskowych oraz ujawnienie 
tych budżetów.

ŚLEDZTWO MORGANOWSKIE
ROZSZERZA SIĘ NA INNE BANKI.
WASZYNGTON. Senat upoważnił 

bankową komisję śledczą do przesłu
chania wspólników Morgana w spra
wie ich indywidualnych zeznań do 
podatku dochodowego.

Pozatem Senat uchwalił dodatko- 
wy kredyt 100 tysięcy dolarów, ce

lem umożliwienia komisji dalszego 
prowadzenia prac, do których włączo
ne zostało śledztwo, dotyczące innych 
banków prywatnych, jak Kuhn, Loeb 
et Comp. Dillon Read.

SZEF POLICJI GRECKIEJ BRAŁ UDZIAŁ 
W ZAMACHU NA VENIZELOSA.

ATENY Wielkie wrażenie wywoła 
ła sensacyjna wiadomość o rozkazie 
aresztowania szefa bezpieczeństwa pu
blicznego w Atenach, Polychronopuio 
sa, pod zarzutem udziału w zamachu 
przeciwko Venizelosowi. Aresztowanie 
szefa policji ateńskiej wywołuje liczne 
iaknajsprzeczniejsze komentarze. Prócz 
Polychronopulosa aresztowano dwóch 
innych oficerów policji. Władze, któ
re wydały rozkaz aresztowania, uchy
lają się od wszelkich wyjaśnień.

Auto, którem posługiwali się uczest 
nicy zamachu, znaleziono spalone w 
pobliżu Malakasa.

W mieście panuje najzupełniejszy 
spokój. Wydano surowe zarządzenia, 
uniemożliwiające wszelkie próby za
machu stanu.

Stan zdrowia pani Venizelos poprą 
wia się.

ARESZTOWANIA W ARMJI AUSTRIACKIEJ
WIEDEŃ. Policja wiedeńska aresz 

towała 61 żołnierzy, w tern 5 podofi
cerów, należących do hitlerowskiego 
stowarzyszenia „Deutscher Soldaten 
Bund”. Stoją cni pod zarzutem zdra
dy stanu, podburzanie i wzywanie do 
nieposłuszeństwa.

KRONIKA.
NmcitbAiizw

N ie d z ie la  11 c z e rw c a . S w . T ró jc y .
P o n ie d z ia łe k  12 c z e rw c a . P a n k ra c e g o .
W schód  słońca : o g. 3.32 Z achód 19.54

fSesn© flyiurv
W  n o cy  z s o b o ty  na n ie d z ie lę : S ta ry  

R y n e k , S ie d m iu  K a m ie n ic .
W  n o c y  z n ie d z ie l i  na  p o n ie d z ia łe k : !  

A le ja ,  W ie lu ń s k a .

obchodu „dnia  
spótdziel«zo£cl“ w Częstocho
wie. W niedzielę odbędzie się, jak 
to już donosiliśmy, doroczny obchód 
„dnia spółdzielczości”. Powołany do 
życia specjalny 'komitet wykonawczy 
obchodu w skład którego weszli przed
stawiciele organizacyj spółdzielczych 
i oświatowych, opracował następujący 
program obchodu; godz. 9 rano— zbiór 
ka wszystkich członków i sympatyków 
spółdzielni na placu „Jedności” przy 
ul. I maja. Na placu tym zbierają się 
również wszystkie szkoły i stąd po

na rzecz ro zb u d o w y os ied la  przy ko lo n ji le t
n ie j w K am ien icy P o lsk ie j P aństw ow ego G im 
nazjum  im. H. S ie n k ie w ic za , s taran iem  po łą 
czonych p atro n ató w  ro d z ic ie lsk ic h , w ystąpi

IMw sali TEATRU „ODEON
w sobotę dn. 10 bm o godzinie 20.30 i w niedzielę 
dnia 11 bm. o godz. 17 i 20,30 'dwa przedstawienia). 
Bilety weenie od 75 gr do 4 — zł. nabywać można 

wcześniej w księgarni W. Swięcki i S-ka.

EUGENIUSZ S’UE

Ksujżf roozimi.
17) P O W I E Ś Ć .

— Moja córka przychodzi dzięko
wać panu, — rzekła pani George, 
przedstawiając Marję Rudolfowi.

Dziękuję pani w jej imieniu; 
godna jest tkliwych pani względów i 
zawsze będzie na nie zasługiwać.

— Panie Rudolfie, — odezwała się 
Marja głosem drżącym, — pojmujesz 
dobrze, że nie umiem ci wvrazić, co 
czuję...

Twoje wzruszenie dosyć mi po
wiada...

Wie ona dobrze, że szczęście 
jej teraźniejsze pochodzi od Boga, — 
rzekła pani George. — Skoro weszła 
do mego pokoju, padła przed krzy
żem na kolana.

— Bo teraz, dzięki panu Rudoł- 
iowi, będę mogła się modlić, — od
powiedziała Marja, spojrzawszy na 
swojego dobroczyńcę.

Murf odwrócił się; jako Anglik  
prawdziwy, nie chciał dać poznać, jak 
głęboko rozrzewniły go te oroste sło- 
'Wa Marji. r

— Mój przyjaciel Murf oprowa
dzi cię po folwarku. Za chwilę i my 
przyjdziemy do was, Murf! Cóż to, 
me słyszysz? — rzekł Rudolf.

, . Poczciwy Anglik stał obrócony do 
ściany i niby z hałasem nos ucierał. 
Oddalił się tak szybko, że Marja pra
wie biec za nim musiała.

— Cóż pani myślisz o Marji? — 
zapytał Rudolf,

Bardzo mi się spodobała i już 
ją serdecznie polubiłam. Kiedym za
pytała czy nie ciekawa wiedzieć, kim 
jest jej tajemniczy opiekun, odpowie
działa mi z cudną prostotą: Wiem- 
nazywa się mój dobroczyńca!

— Będziesz ją więc pani kochać?
O! będę, tak się nią zajmę, jak

bym się nim zajmowała, — odpowie
działa pani George rozdzierającym

Rudolf wziął ją za rękę i rzekł:
— Dotąd niceśmy nie odkryli, ale 

miejmy nadzieję..
Pani George smutnie wstrząsnęła 

głową,
— Mój syn miałby dziś dwadzieś

cia lat.
— Chodziłem wczoraj szukać czło

wieka, zwanego Czerwony Janek! on 
ma mieć wiadomość o synu pani, nie 
zastałem go w domu. Wychodząc od 
niego, spotkałem nieszczęśliwą Marję.

Oddawna już wybierałem się w 
tamtą stronę miasta, pewny, że po 
trafię wyrwać kilka dusz ze szponów 
szatana... lubię wydzierać mu smacz
ne kąski. A nie miałaś pani żadnej 
wiadomości z Tulonu?

— Żadnej.
— Tem lepiej!.., utonął zapewne

w ezasie ucieczki. Bo inaczej... zbyt 
jest znany, żeby zdołał się ukryć do 
sześciu miesięcy, jak uszedł z gal... 
Nie mógł domówić; lecz pani George 
z obłąkaniem prawie zawołała:

—  Dokończ pan: „z galer!.,.” Oj
ciec mego syna! Ach! jeżeli syn mój 
żyje i nie zmienił nazwiska, co za 
hańba! Czasem strach mnie zdejmuje. 
Wyobrażam sobie, że udało się memu 
mężowi zbiec z Rochefort, że mnie 
szuka, że mnie chce zabić, jak może 
naszego syna zabił!

— Nie pojmuję, na co brał z sobą 
syna, kiedy przed piętnastu laty za
mierzał uciec zagranicę. Dziecię mo
gło mu tylko być przeszkodą.

— Alboż nie powiedział mi w wię. 
zieniu, po przytrzymaniu na granicy 
„Wziąłem syna, bo go kochasz, bo 
będziesz mi dla niego przysyłać pie
niądze, a ode mnie zależeć będzie dać 
mu je, lub nie. Jest w dobrem ręku; 
spadnie na ciebie hańba syna, jak już 
spadła hańba męża...” W miesiąc po
tem skazano go na dożywotnie wię
zienie na galerach. I darmo błagałam 
nie chciał mi wskazać, gdzie mój syn.

— Czy nie miał żadnych szczek 
górnych znaków, po którychby g0 
można poznać?

— Włożyłam mu na szyję na srebr
nym łańcuszku niebieski krzyżyk; 
matka moja nosiła go i kazała mi nie 
rozstawać się z nim nigdy...

— Co to za szkoda, żem weześ 
niej nie poznał pani, wielebym ci cier

pień zaoszczędził.
— Czy i tak nie obsypafeś mnie 

dobrodziejstwami?
T  Kupiłem ten folwark

i dzięki twoim staraniom i skrzętnoś- 
ci przynosi mi rocznie...

— Przynosi panu? — przerwała 
pani George; przecież dzierżawę od
daję księdzu Laporte, a on ją pod
ług pańskiej woli rozdaje na jał
mużny,

— Wszakże i to piękny dochód... 
Czy uwiadomiłaś pani księdza Lapor
te o mojem przybycia. Wszak odebrał 
mój list?

W tej chwili służący oznajmił, że 
ksiądz proboszcz Laporte czeka w 
sali.

Przy samym domu Rudolf i pani 
George spotkali się z powracającymi 
Murfam i Marją, Poczciwy Anglik 
prawie z wstydem zbliżył się do Ru
dolfa i szepnął mu:

— Ta dziewczyna mnie oczaro
wała.,,

Rudolf uśmiechnął się. Murf od
szedł dla przyśpieszenia przygotowań 
do wyjazdu, a Rudolf, Marja i pani 
George weszli do małej salki. Podłoga 
zasłana była dywanem, suty ogień pa
lił się na kominku.

Ksiądz Laporte, osiemdziesięcio
letni starzec, siedział przy kominku. 
Na twarzy szanownego starca, od 
czterdziestu już lat proboszcza tej pa
rafji, wyryte były cierpienia.

(D. c. n.)
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PIERWSZY WOJEWÓDZKI KONKURS ŚPIEWACZY zorganizowani przez red .  
„ I ło w a  Częstochowskiego"

Sf ILR T ERTRU K Rt lERRLREGO
W  pcsnleeSslaiefe', 12 tom,

  odbqdzia się
P od  wysok im  p r o t e k t o r a t e m  P a n a  W o je w o d y  K ie le c k ie g o  J E R Z E 6 0  PA CIORKOW SKIE GO, o raz  pod  o rgan iz ac y jnym  p a t r o n a t e m  p o s ł a  D-ra

T. B i lu c h o w s k ie g o  i D y r e k to r a  Tow, Przyjac ió ł  muzyki  i O pe ry  N a r o d o w e j  w W a rs z a w ie  p r o f e s o r a  L Ba ldwin-Ramuł ta .
POCZĄTEK PUNKTUALNIE 0 GODZINIE 20 ej. Przedsprzedaż bilstów wstępu w cenie od 50 gr do zł. 3 , -  w Redakcji „Słowa Częstochowskiego*'-

Liga M orska  i K o lon ja lna  ma 
d o  z r e a l i z o w a n i a  cały s z e r e g  z a 
dań,  m a ją cy c h  p r z y s p o r z y ć  p a ń 
s tw u  siły, a o b y w a t e l o m  z a p e w n ić  
d o b ro b y t .  N iech n ikogo  ni e  b r a k 
nie  przy  te j  pracy.  Każdy niech 
z o s t a n i e  c z ło n k ie m  Ligi!

chodem uczestnicy udają się do ka
tedry na nabożeństwo.

O godz, 12 w sali Straży Ognio
wej odbędzie się z udziałem  władz i 
społeczeństwa uroczysta akadem ja, w 
czasie której przemówienia wygłoszą: 
b. prezydent profesor H. W ojciechow
ski i dr. Al. Całkosiński.

Po akadem ji goście zwiedzą urzą
dzenia zakładów „Jednośęi”,

Niezależnie od głównego obchodu, 
jak i odbędzie się na terenie m iasta, 
analogiczne obchody odbędą się w 
następujących miejscowościach: w
Wrzosowie, Mstowie, Z arka 'h , Mysz
kowie, Zajączkach, Kłom nicach, Przy
rowie, Puszczewie, Konopiskach, P o 
czesnej, Kamienicy Polskiej i Kozie
głowach.

B ezrobotni przed PUPP. i 
m agistratem . Przed Państw owym  
Urzędem Pośrednictw a Pracy zebrał 
się wczoraj liczny tłum  bezrobotnych, 
dom agając się pracy. Naczelnik urzędu, 
p. Majer zdołał przekonać bezrobot
n y c h ,ż e  urząd może skierować do 
pracy tylko w miarę otrzym anych 
zapotrzebowań. Bezrobotni opuścili 
P.U .P.P. i udali się przed m agistrat, 
gdzie wyłonili delegację.która przyjęta 
została przez p. kom. Mazura. Dele
gacja otrzym ała przyrzeczenie, że m a
g istrat poczyni wszelkie starania 
celem powiększenia zatrudnień na 
prowadzonych obecnie robotach p u 
blicznych.

P rezes Anglewlcs na wizy- 
tacii. Prezes sądu okręgowego w 
Piotrkow ie, p. Henryk ADgiewicz do
konał wizytacji sądów grodzkich w Kio 
bucku i Krzepicach.

Państwowa Odznaka 
Sportowa*

Trzy litery P. O. S,, przypominają
ce swoim skrótem  morski sygnał nie
bezpieczeństwa S. O. S., nie m ają z 
nim  nic wspólnego — chociaż rów 
nież wołają na alarm. To znak „Pań
stwowej Odznaki Sportowej", o którą 
mogą się ubiegać obywatele bez róż
nicy wieku i płci, którzy wypełnią ob 
jęte  regulam inem  warunki.

Celem odnośnych czynników pań
stwowych, zatw ierdzających powyższą 
odznakę i jej regulam in, było spopu
laryzowanie wszelkich gałęzi sportu, 
usunięcie jednostronności, wyrobienie 
i utrzym anie odpowiedniej formy, 
podniesienie stanu zdrowotnego szero
kich m as społeczeństwa.

W arunki, od których wypełnienia 
zależy zdobycie P. 0. S,-u są stosun
kowo bardzo łatwe i polegają na w y
konaniu prób sprawności z sześciu 
różnych zasadniczych grup — przy- 
czem każda z nich zawiera szereg 
konkurencyj, które zainteresowani do
wolnie mogą wybierać w edług zami
łowania i uzdolnienia.

W arunki zdobycia P. 0. S. u są o- 
kreślone w „m inim ach”, na jakie mo 
że zdobyć się każda jednostka po od
byciu krótkiej zaprawy sportowej.

Egzamin czyli próbę na P. O. S. 
organizuje w Częstochowie miejski 
Komitet Wych. Piz. i P. W . (magis- 
tra t — oficyna, II p.), gdzie należy 
również zgłaszać się po wszelkie in
formacje w sprawie term inów odbycia 
prób i zaprawy (w godz. 10—14). 
Miejski Komitet W P i PW  przystąpił 
w tym  celu do organizowania komple 
tów zaprawy do P. O. S.

Pam iętajm y, że ilość uzyskanych 
odznak m a znaczenie nietylko w szla
chetnej rywalizacji jednostek, lecz 
wykazuje ona równocześnie ilość oby
wateli zdrowych o jasnym  pogodnym 
światopoglądzie.

P. O. S. zdobyło już szereg najw y
bitniejszych osób w państw ie i szczy. 
cą się jej posiadaniem.

*1—  Dźwiękowe „ORANO -KINO"
Dxlś i dni n astęp n ych  W i e l k i  d r a m a t  o p a r t y  n a  n a g i e j  - p r a wdz i e  p.t.

M o k r a  P a r a d a   d a  g w i a z d  ; falter Hutson,
Dorothy Jordan, Lewis Stone, flii!  Hamilton, Dyrna Loy. Nl dĝ :
  S z a m p a ń s k a  k o m e d j a  2-ch  a k t a c h  „Z a z d r o  s n a M t n i “.

EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 21 czerwca rb-
G IM N A Z JU M  ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWA 
SZKOŁY S P O Ł E C Z N E J  (ul. S o w i ń s k i e g o  36).

6 - K L A S O W A  KOEDUKACYJNA SZ K O Ł A  P O W S Z E C H N A

HELENY ZIELIŃSKIEJ ulica Sow ińskiego  36.
P r z y j m u j e  z a p i s y  do w s z y s t k i c h  k las  w  k a n c e l a r j i  G i m n a z j u m  Z w i ą z k o w e g o -

Gimnazjum Tow. Żydowskich Szkól Średnich
z p r a w a m i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h .

Częstochowa, ul Dąbrowskiego Nr. 7 —Telefon Nr. 158
E g z a m i n y  w s t ę p n e  do  k l a s  g i m z n a j a l n y c h  i p o w s z e c h n y c h  o d b ę d ą  s ię w  t e r m i n i e  
p r z e d w a k a c y j n y m  d n i a  16 c z e r w c a  rb.  o g o d z  8 r a n o . —U c z n i o w i e  p r z e d s t a w i a j ą c y  
ś w i a d e c t w a  z u k o ń c z e n i a  6 o d d z i a ł ó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  z d a j ą  e g z a m i n  do  III 
k l a s y  ( I -a  n o w e g o  t y p u )  z 2-ch p r z e d m i o t ó w .  — Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  

c o d z i e n n i e  od g o d z i n y  9— 1 p r z e d  p o łu d n i e m .

Doprowadzono Kozła do kozy.
Osobliwy to był Kozioł, na k tó 

rym niedyskretne oko policji spoczę 
ło. Miody, elegancki, bodaj że sym pa
tyczny i wzięcie u  nadobnej płci 
m ający. Osobliwością tego Kozła były 
zdolności przedzierzgiw aniasię w prze
różne postacie i przybieranie sobie 
różnych, zawsze wdzięcznie brzm ią
cych nazwisk. To handlarz zboża o 
niem ieckiem  nazwisku, to wym owny 
akwizytor o nazwisku handlow em , a 
zawsze zakochany. We wsi Ju ljanka 
m iał narzeczoną p. Kazimierę Pałaci- 
kównę. N iestety, rozstał się z nią, by 
rozkochać w sobie m ieszkankę Za
wiercia, p. Marjannę Misiak. O sam ot
niona p. Pałacikówna długo opłaki
wała stra tę  kosztowności i gotówki, 
którą Kozioł zabrał sobie dla u trw a
lenia błogich chwil spędzonych ra 
zem. Zmienne są uczuć koleje — 
rychło p. Misiakówna pozostała w nie 
utulonym  żalu, wyzbyta z oszczęd

ności, Kozioł wrócił do Pałacików ny, 
która, n iestety , n ie m ogąc przeboleć 
straty, złożyła zam eldow anie w policji. 
Nie inaczej postąpiła i Misiakówna. 
To go zgubiło, pomimo, że obie n a 
rzeczone dołączyły do skarg pozosta
w ione przez Kozła książeczki wojsko
w e, opiewające na nazwiska Stefana  
W aw rzykow skiego i Alsksadra Zaręby. 
Osobliwy Kozioł dyskretnie um knął i 
odnaleziony został dopiero jako sub
lokator p. Stanisław a Lesiaka. L egi
tym ow ał się książeczką wojskową na 
im ię Leopolda Ł ukasińskiego. Dopro
wadzono go do kozy i tu dopiero us 
talono jego  życiorys: w ystęp  z ło 
dziejski w W ieruszow ie, gdzie pozos
taw ił pokrzywdzoną narzeczoną, okra
dał kościoły w Poznańskiem , skw apli 
w ie był poszukiwany listam i goń- 
czerni przez urzędy śledcze Kielc i 
Sosnowća.

Obowiązkiem obywatelskim  każde
go dobrego Polaka jest staranie się  o 
zdobycie P. O. S.-u, gdyż w ten spo
sób pokolenia nasze będą pełne tęźyz 
ny i radości życia.

N ic w ięc dziwnego, że alarmujemy 
— zdobywajcie P. O. S !

Z Cz«sł. Tow. Cyklistów I 
N ot i cyklistów. W niedzielę 11 bm. 
o godz.. 6 rano odbędzie się w yciecz 
ka kolarska do Kletni. Zbiórka — Al. 
W olności 22.

Asfalt esy kostka w III Alei!
Może niedługo już zaniedbana III*cia 
Aleja zyska odpowiednie bardziej eu
ropejskie jezdnie. Ogłoszony przetarg 
na dostawę potrzebnej ilości kostki i 
wykonanie takiej samej ilości mtr. kw. 
nawierzchni asfaltowej ma zdecydo
wać o wyborze jednego z tych dwu 
materjałów do budowy jezdni w III ciej 
Alei. N ie przesądzając w tej chw ili 
wyników  przetargu, ani też opinji fa
chowców, należy podkreślić jedynie, 
że w  każdym  razie najbliższa przy
szłość przynieść powinna ostateczne 
załatw ienie uporządkowania III Alei, 
pozostawionej dotychczas w progra
m ie robót na szarym końcu.

Z teatru kam eralnego. Dziś, 
w sobotę znakomita sztuka Passenra: 
„Ta, która sobie kupiła m ęża” z Ha
liną Galiową w postaci tytułowej. —  
Początek o godz. 20.15.

W niedzielę, 11 b, m. trzy ostatnie 
przedstawienia znakomitej sztuki Pas- 
seura „Ta, która kupiła sobie m ęża”. 
Początek przedstawień o godz. 15.80, 
18 i 21. B ilety od 50 gr.

Najbliższą nowością teatru kam e
ralnego będzie, jak to już donosiliś
my, znakomita krotochwila sportowa 
W. Sm ólskiego p.t. „Błędny bokser”. 
Premjera w  przyszłym  tygodniu.

Wystawa w Państw. Szkole  
Z aw odow el 2eń sk ie |. w dniach 
od U  do 18 b. m. w łącznie w godz. 
od 10 —■ 19 tej otw arta będzie w

Państw . Szkole Zaw. Żeńskiej (Dą
browskiego 22) wystaw a prac uczenie 
z oddziałów: krawieckiego, fryzjerskie 
go i gospodarczego.

W niedzielę, 11 b. m., o godzinie 
16 tej odbędzie się pokaz sprawności 
pracy z dziedziny gospodarstwa do 
mowego, a o godz, 17-tej pokaz róż- 
nych produktów spożywczych o jed
nakowej wartości odżywczej, poprze
dzony pogadanką nauczycielki.

W alne zebranie O kręgow e
g o  Związku Straty P o ła m y d i  
pow . częstochow skiego. W dn. 
25 b. m., o godz. 10 tej rano odbędzie 
się w sali Straży Ogniowej walne ze
branie członków Powiatowego Związ
ku straży pożarnych.

W zebraniu m ają prawo wziąć 
udział wszyscy członkowie Związku, 
natom iast prawo głosu mają tylko na
czelnicy straży pożarnych oraz dele
gaci tychże straży po 1 na każdych 
50 członków, przyczem rozpoczęta 
50 ka liczy się za całą.

W szyscy uczestnicy zebrania w in
ni się zaopatrzyć w legitym acje, wy. 
dane przez zarządy poszczególnych 
straży.

Porządek obrad je s t następujący: 
zagajenie, odczytanie protokułu w al
nego zebrania z 1932 r., sprawozdanie 
z działalności okręgu, sprawozdanie 
kom isji rewizyjnej, wybór 2 członków 
zarządu okręgu, wybór kom isji rew i
zyjnej, program  prac okręgu na rok 
1983, budżet związku okręgowego na 
rok 1938, wnioski zarządów straży, 
zgłoszone na piśmie do okręgu, wolne 
wnioski.

P o sied zen ie  Redy Przybocz 
nef. Na w torek. 18 bm. o godz. 20 
wyznaczone jest posiedzenie Rady 
Przybocznej, przy kierowniku Tymcza 
sowego Zarządu naszego m iasta. Na 
porządku dziennym  znajdą się m. in. 
następujące sprawy: spraw a osiedla 
m ałych domków na Zawodziu, urzą
dzenie nowych ulic, projektowane o*

Przy c ie rp ie iris jh  pęcherzyka  żół
ciow ego  i wątroby, k a m i e n i a c h  żó ł c i o 
w y c h  i ż ó ł t a c z c e ,  n a t u r a l n a  w o d a  go rz k a  
„Franciszka - Józefa", z n a k o m i c i e  u ł a t 
w ia  t r a w i e n i e .  Z a l e c a n a  p r z e z  l e k a r z y .

twarcie ulicy pomiędzy Aleją Kościusz 
ki i ul. Staszica, nagroda m iasta za 
zawody marszowe im. Marszałka P ił
sudskiego, uzupełnienie kom itetu roz
budowy m iasta.

Brydż na wsi.
Być może, że brydż jest manią, ale 

nie jest szkodliwą m anją. — Łatwo 
każdy może przekonać się, że, w pew 
nych w arunkach, dla ludzi, zaprzątnię- 
tych całodzienną mozolną pracą, gra 
w um iarkow anych granicach jest po
trzebą, nieom al koniecznością: brydż 
poprostu pozwala zapomnieć o tem , 
co się dzieje dokoła, a przecież dzieje 
się niezawsze wesoło, i zabija nudę, 
jaka dzisiaj zbyt często daje się 
wszystkim  we znaki.

Nuda jest do pewnego stopnia nie
odłączną towarzyszką pobytu na le t
nisku. Niezawsze dopisują słońce lub 
ładne pogody, trudno również nieraz 
wybrać sobie takie letnisko, gdzie 
można liczyć z pewnością na wesołe 
i dobre towarzystwo. Co robić na wsi 
w dni deszczowe lub długi© wieczory 
sierpniowe, gdy na dobitkę, niem a 
odpowiedniego towarzystwa. Najlep- 
szem rozwiązaniem  takich sytuacyj 
je s t brydż. Czterech partnerów przy 
stoliku, i czas szybko schodzi.

Kolacje ie się na wsi wcześnie, ale 
że apety t i pragnienie wszystkim  p ra 
wie dopisują na świeżem  powietrzu, 
już po godzinie, dwuch, każdy z chę- 
ciąby coś przekąsił lub napił się do
brej herbaty. Pani domu chętnieby 
również zagrała w brydża ale, nie 
chcąc narażać się na obmowę, m usi 
poczęstować czemś gości, kręci się 
więc od kuchni do pokoju i od poko
ju do kuchni, bo służąca wyszła lub 
śpi, a pieca trzeba pilnować, żeby nie 
wygasł.

Biedne niewolnice własnej n ieza
radności. Trzeba było przewidzieć ta 
kie sytuacje przed wyjazdem na le t
nisko i kupić sobie m aszynkę sp iry 
tusow ą „Emes*. W tedy nie trzebaby 
było ani pomocy służącej, ani pilno
wać kuchni, ani wyrzekać się przy
jem ności zagrania w karty. Staw ia 
się kuchenkę „Em es” w tym  samym 
pokoju, gdzie są goście, bo m aszynka 
„Em es” ani nie szumi, ani nie dym i, 
ani nie kopci, na m aszynce im bryk i 
spraw a załatw iona, pani dom u siedzi 
sobie spokojnie przy stoliku, a woda 
spokojnie i w ciągu kilku m inut zago
tuje się na „E m esie”. Za 12 tylko 
złotych, które kosztuje m aszynka 
„Em es”, aż tyle udogodnień i przy
jem ności w czasie pobytu na wsi. 

K ońcowe egzam iny. W dn.
12, 18, 14, 16 i 17 b. m. od godz. 
4 — 10 tej, w sali Rady Miejskiej od
będą się egzam iny końcowe uczestni
czek kursów dla Sióstr Pogot. San. 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Sprawca strzałów do Ko
rzeniowskiego ujęty-
Jak  już donosiliśm y, podczas ubieg 

łych Zielonych Św iątek na ul. Wa
szyngtona postrzelony został śm ier
telnie z rewolweru 24 letni Edward 
Korzeniowski (Al. Wolności 23),

Jak  ustaliło dochodzenie policyjne, 
spraw cą postrzelenia jest kierownik 
sakoły na Stradom iu, A rtur Kaptur, 
którego aresztowano. Kaptur tłum aczy 
s ę, że został napadnięty i strzelał w 
obronie własnej, tłum aczeniu tem u 
zadaje kłam  okoliczność, że Korze
niowski zraniony został w plecy, a 
w ięc strzał oddany został z tyłu. Ż 
polecenia sędziego śledczego Kaptura 
osadzono w więzieniu na Zawodziu.

W czoraj odbył się pogrzeb trag icz 
nie zmarłego Korzeniowskiego, który 
przez dwa dni borykał się ze śm ier
cią.

170 robotników  w yjadzie
d o  S a n d o m i e r z a .  W dniu dzisie j
szym przybył do Częstochowy delegat 
wojewódzkiego urzędu robót publicz-

i
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Dzieci Szkoły Prywatnej Powszechnej oraz Przedszkola S t  LlggGZÓWfty
o d e g ra ją  p r z e p ię k n ą  b aśń  s c en ic zn ą  O w y S z e lb u rg  p. t.

Z A  S I E D M I O M A  G Ó R A M I
In sc e n iz a c ja  o raz  r e ż y s e r ja  p o d  a r t  k ie r.  p. dyr. Gallowej.

T ań c e  uk ładu  a r tys tk i  p. K opijow skie j — ---------------------M uzyka p. Ja łow ieck iego .
P o sz ą te k  p r z e d s ta w ie n ia  o godzin ie  12 w  południe .

B ile ty  w  cen ie  od 48 groszy  do n ab y c ia  w  kancelar j i  Sz! oly, Al. Kościuszki nr.  8, 
tel.  186, a w  dniu p r z e d s ta w ie n ia  w  kasie te a tru .

Prywatna S ikała  P i w s i M t e ,  oraz Przedszkole
S TANI S Ł AWY L I G Ę Z O WN Y

w Częstochowie, Al Kościuszki 8 — Tel. 186.
P rz y jm u je  zap isy  dzieci na  rok  szko lny  1933-34 do w szys tk ich  klas o raz  p r z e d  

s z k o lą .— K ance la r ja  czynna  od godz. 8—13 i od 15—17.

/ s z u m u  nuzrcznn im. s t . n o m  g
w C z ę s to c h o w ie ,  P i ł sudskiego  19, ^

Zatwierdzona przez Min Wyzn. Rei i Oświeć. Publiczn W
Przyjmuje zapisy na wydziały: organowy,  fortepjanowy, skrzyp- ] ą  

cowy, ś p ie w u  s o l o w e g o  i inn e .
)f(  Szkoła prowadzona jest  wg. najnowszych metod nauczania przez wyk 
W  walifikowanych specjalistów. — Kancelarja szkoły czynna codziennie od W  
^  godziny 10—12 i od 15 — 16
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D R Z A Z G I .

Krzyk i wrzawa 
niepojęta...
Chadeczyny niebożęta 
Polskę chcą ratować 
i z endecją  
pocichutku chcieli 
kombinować,
Zebrały s ię  wszystkie „asy* 
walety i damy, 
przybył także sam Grandini 
wprost en d e—many.
Pito dużo i tańczono 
do białego rana, 
sam Grandini 
w pierwszej parze 
prowadził kankana.

nych  celem  dokonan ia re k ru tac ji 170 
robotn ików  n a  w yjazd do S andom ie
rza do robót nad  obw ałow aniem  brze
gów  W isły . Ogólna liczba robotników , 
po trzebnych  do tych  robót, w ynosi 240. 
R oboty te  prow adzone będą ze śro d 
ków , uzyskanych  z F u nduszu  Pracy.

Nuta w Rakowie redukuje 
zarobki. H uta „C zęstochow a” w Ra
kow ie postanow iła  z dn iem  15 b. m . 
obniżyć płace robotn ików  akordow ych 
o 12 — 20 proc.

W  zw iązku z tern  odbędzie się 
dziś w in sp ek to rac ie  p racy  k onferen 
cja z udzia łem  dyrekcji h u ty  i p rzed 
staw ic ie li robotników .

Gdy wszystko zawodzi. Gdy
w szystko  zaw odzi, nie zaw iedzie h u 
m or W altera. To renom ow ana firm a 
śm iechu  i hum oru , um ie jąca  dopro
w adzić do w esołości n aw e t zdecydo
w anego m elaneho lika . W ystarczy  po 
w iedzieć: W ładysław  W alter, a ju ż  
lu d z isk a  trzęsą  się ze śm iechu . D late- 
tego  n ie trzeb a  być S zy lle rem -S zk o l- 
n ik iem  ani P yffe lem , by przepow ie
dzieć, że na  sobo tn im  i n iedzie lnym  
w ystęp ie  k ró la  kom ików  po lsk ich  nie 
zbrakn ie  nikogo.

A w ięc: W alte r — „O deon” — so 
bota, godz. 20.30; n iedziela dw a razy 
o godz. 17 i 20.30. O w szem  nie sam  
W alte r, zespół p ierw szorzędnych  a r 
ty stów  sce n  w arszaw sk ich  rów nież.

Miała matka trzech synów*
M iała m a tk a  trzech  synów : D usigrosza, 
P asib rzu ch a  i Ja śk a  - C hw ata. Za s ied 
m iom a gó ram i znajdow ało  się  źródło 
cudow ne. Do cudow nego tego  źródła 
śp ieszy li ow i trzej bracia: jeden, by 
w zbogacić się, d rug i, by u g asić  n ie 
n a sy cen ie  się, trzeci, Ja s iek , by  u z 
drow ić chorą m atkę. Z gadnijcie d zie
ci, k tó ry  zna lazł źródło? O czyw iście— 
Jasiek -C h w at. P ięk n a  bajka? P rzep ięk 
na , zw łaszcza w  w y k o n an iu  m a le ń 
k ich  a rty stó w  w ychow anków  szkoły 
p ryw atnej pow szechnej i przedszkola 
p. St. L igęzów ny, bajecznie g ra jący ch  
pod św ie tn ą  reżyserją  p. G allow ej. — 
P roście  dzieci sw e dobre m ateczk i, 
by kon ieczn ie zaprow adziły  w as dziś 
w sobotę o godz. 3 p, p. do te a tru  
kam era ln eg o  na p rzep ięk n ą  baśń  sce 
niczną „Za siedm iom a g ó ram i” . B ile 
ty  w ejśc ia  od 49 groszy.

Rozpaczliwy czyn bezrobot-
ne| W poszuk iw aniu  pracy  przybyła 
p rzed  k ilku  dn iam i z Ł az do C zęsto 
chow y 25-letn ia F ran c iszk a  Gwóźdź. 
I tu  jed n ak  p racy  n ie znalazła , m im o 
u siln y ch  starań . Nie w idząc innego 
w yjścia , G w oździów na k u p iła  za o- 
s ta tn ie  p ien iądze b u te lk ę  esencji oeto 
wej i znaczną jej część w ypiła  w bra 
m ie jednego  z dom ów w I A lei. P o 
go tow ie  przew iozło d esp e ra tk ę  w s ta 
n ie ciężk im  do szp ita la  przy ul. W a 
szyng tona .

Eksploatował miłosierdzie 
ludzkie. Pod eskortą  po licy jną ode
słan y  zosta ł wczoraj do rodzinnych 
D obryszyc (pow. radom szczański) 16- 
le tn i beznogi kaleka , W acław  S ieradz 
ki, k tó ry  przez szereg  dni ek sp lo a to 
w ał w  C zęstochow ie m iłosierdzie ludz 
k ie , rzuca jąc  się rzekom o w ce lu  s a 
m obójczym  pod przejeżdżające au ta , 
oraz k ład ąc  się n a  to rze kolejow ym  
w chw ili zbliżania się  pociągu. Sym u 
low anie zam iarów  sam obójczych m ia 
ło, oczyw iście, na celu w zbudzanie l i 
tości przechodniów . D atk i p ieniężne 
sypałv  się  fak tyczn ie  obficie.

Żywcem spłonęła.
O fiarą trag iczn eg o  w ypadku  padła 

wczoraj 40-ietn ia  S zajad la H ausm an  
(S tary  R ynek  40). H ausm anow a s ta ła  
przy piecu, g o tu jąc  s traw ę  n a  dzień 
sobotni. W  pew nej chw ili za ją ł się na 
n iej szlafrok, praw dopodobnie przesy* 
eony tłu szczem  i n ieszczęśliw a kobie
ta  s ta n ę ła  m om entaln ie  w p łom ie
n iach. W szelkie je j u siło w an ia  u g a 
szen ia  ognia na sobie n ie udały  się. 
Z aalarm ow ani krzyk iem  w ijącej się 
w straszn y m  bólu kobiety , sąsiedzi

przybiegli na pom oc. Pom oc okazała 
się już spóźnioną. N ieszczęśliw a do
znała ta k  strasz liw ych  poparzeń, że w 
k ilk a  godzin później zm arła  w n ieopi
sanych  m ęczarniach,

Koncert W parku, w  niedzielę , 
11 b. m ., w  narku  S taszica  odbędzie 
się  k o n ce rt o rk iestry  27 pp., urządzony 
s ta ran iem  K om ite tu  R odzicielskiego 
przy g im n azju m  żeńskśem  „N auka i 
P rac a”. D ochód przeznaczony je s t  na 
kolonje le tn ie  dla n iezam ożnych uczeń  
nic, W  czasie kon certu  czynna będzie 
p o c z t a  fran cu sk a . Rolę listoneszów  
p rzy ję ło  n a  siebie koło zeszłorocznych 
m a tu rz y ste k  tegoż g im nazjum . K om i
te t p rzygotow ał ponadto  w iele m iłych  
n iespodzianek . N ależy się  spodziew ać, 
że im preza, k tó ra  s ię  zapow iada b a r
dzo in teresu jąco , śc iągn ie  liczną i do
borow ą publiczność, zarów no ze w zglę 
du  na p iękny  cel, ja k  i n iecodzienne 
a trak c je  przygotow ane przez K om itet. 
W stęp  dla dorosłych 30 groszy, dla 
m łodzieży i szeregow ych 20 groszy. 
Początek  o godz. 16,

Skrzydlaci go ic ie  w Często
chowie. K om itet pow iatow y L O PP. 
kom uniku je  Dam, że przelot p ierw 
szych sam olotów  biorących udział w 
Y Locie Południow o - Zachodniej P o l
sk i im . śp. Ż w irki przew idziany jes t 
dziś w niedzielę n a  godz. 12 20. S a 
m oloty  lądow ać będą na  lo tn isk u  w 
K ucelin ie .

Lekcja praktyczności. Mimo 
częstych  napom nień  w prasie  p. J u lja  
K rupska (ul, K iedrzyńska) przechow y
w ała  p ien iądze w dom u zam iast u lo 
kow ać je w K om unalnej K asie Osz
czędności, najpew niejszej dla lo k a t 
p ieniężnych. W szystkow iedzący zło
dzieje dali p. K. p rak ty czn ą  lekcję 
prak tyczności: w czasie gdy rodzina 
państw a K. znajdow ała się  w K ościele 
na nabożeństw ie opryszki dokrali się 
do dom ostw a i zrabow ali przechow y
w ane w szafie 4.200 zło tych. Policja 
rych ło  ujęła złodziei i zdołała odebrać 
im  część gotów ki. W  areszcie zasiedli: 
L udom ir K rygier, w łam yw acz zaw o
dow y oraz bracia  W ik to r i S tan isław  
Radziochow ie. k aran i j u t  n ie jednokro t 
nie za złodziejskie w yczyny. O dzyska
ne częściowo p ieniądze p. K. uloko
w ała  w K. K. 0 .

Śmiertelny strzaf. W czoraj w e 
w si H uta  S ta ra  gm . W rzosow a p o p eł
n ił sam obójstw o U jm a F ran c iszek , la t 
29, strze la jąc  do siebie z rew olw eru  
w lew y bok w okolicę serca. Przyczy 
na sam obójstw a: n iechęć do żyoia.

Uf iłował powieźli tle. W  k la t 
ce schodow ej dom u Ni 48 przy u licy  
N adrzecznej u siłow ał w czoraj popeł
n ić  sam obójstw o przez pow ieszen ie  
się 14-letni K lem ens Z alew ski sierota, 
bez s ta łeg o  m iejsca  zam ieszkan ia , po 
zostający  bez pracy. Z alew skiego  u- 
m ieszczono w  szp ita lu  Panny M arji. 
S tan  jego  nie budzi obaw .

Piłka noina.
W dalszym  ciągu  rozgryw ek  m i

strzow skich  w n iedzie lę  odbędą się 
następ u jące  spo tkan ia:

D Y R E K C iA

G l i l f i f l Z J U f l  K O E D W Y t H )  
\ S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J  

D-ra FILI PR A X E R R
w Częstochowie, ul Focha 24

z a w i a d a m i a ,  że  w p i s y  w z g l .  z g ło s z e n ia  do  e g z a m i 
n ó w  w s t ę p n y c h  s ą  p r z y j m o w a n e  c o d z i e n n ie  w g o d z i 
nach  p r z e d p o ł u d n io w y c h  o r a z  od  5 do  6 p o p o łu d n i u .  

E g z a m i n y  w s t ę p n e  o d b ę d ą  s i ę  w  d n iu  16 cz erw ca .  
U lg i  w cz e sn e m  s ą  u d z i e l a n e  p r z e z  Koło  O p iek i  

R o d z ic ie l s k ie j ,  k tó r e  r o z p o r z ą d z a  te ż  b e z p ła tn e m i  
m i e j s c a m i .

W s z e lk ic h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  k a n c e l a r j a  za k ła d u .

Wwo-T— tr  „ a T ł.f t ta m ,,?
Dziś i dni n a s tę p n y c h  

Wielki podw ójny program
S z mu  t j l e r z y  a m e r y k a n s c y
Film p e łe n  'e m o c j i  z g w ia z d ą  filmów 

covbovsk ich  BOA C U STER EM . 
O raz  d ru g i  p ro g ra m

S s  M , Sfe (Król dzikich  
I  I I I  P  g  i w i e n ą l ) .

? T N A D  P R O G R A M  *T

Dźwiękowe „Grand- ICii»©M
W  niedz ie lę  11 cz e rw c a  o godz. 12.30 
P o ra n k i  z filmu P o ra n k i  z f ilm u

Ludzie w h o t e l u
C eny  m ie jsc  od 30 gr. i 49 groszy .

Klasa H.
CZĘSTOCHOW A. B rygada -  T u 

ryśc i. Boisko B rygady , godz. 17. Czę- 
stochów ka — M yszków. Boisko SMP, 
— Rodź. 17.

ZAW IERCIE. W arta  (Z.)—-Victor te. 
Boisko T.A  Z. godz. 17.

Dbwlesreręnle o licytacji.
I U rz ą d  S k a rb o w y  w C z ę s to ch o w ie  

p u b l ic zn ie  ogłasza , że  w  dniu  16-go c z e r 
w ca  1933 r  o d b ę d z ie  się l ic y ta c ja  w  m a 
gaz y n ie  1 U rz ę d u  S k a rb o w e g o  p rz e d m io 
tów.

Klepki (do koła m łyńskiego) 0,25 mtr.,  
lalki ce lu lo idow e t skrz., g a lan te r ja  6 p a 
czek, tow ar (lekki) 1 skrz., p a jac e  celuloi
dow e */« skrz., zabaw ki i ap a ra t  telef., mą 
ka V2 worka ,  nici, szczotki, kaw a i cykor- 
ja, rękaw iczki w e łn iane  2 skrz  , stół d ę b o 
w y rozk ładany  1 szt., za trzask i  m ałe  1 
skrz., buciki dam sk ie  i m ęskie  20 par, k re  
dens  c iem ny oszklony 1 szt., że lazko  e lek  
t ry cz n e  1 szt., g a rn i tu ry  ró ż n e  (ub ranka  
ludow e)  10 p a r  spodni,  10 m a ry n a re k ,  2 ka 
mizelki, sw e try  zw ykłe  14 szt., laski m ę s 
kie 1 tuzin, w oda  koloriska 1 paczka ,  k a 
w a  1 m ała  skrz., p as ta  do obuw ia 2 p a c z 
ki, h e rb a ta  1 paczka, g a lan te r ja  2 paczki, 
ko łn ie rzyk i 1 paczka ,  sto jak  do ap a ra tu  
fotograficznego amat. i to re b k a  sk ó rza n a  
2 szt., sk ó ra  w  dużych  kaw ałkach  (podesz  
wiana), buciki dam sk ie  9 par ,  skóra  po- 
deszw iana  12 kaw a łków  m ałych  (1 p a c z 
ka), k o r ty  ró ż n e  50 mtr., sk ó ry  1 paczka, 
skóry  1 mała paczka ,  łokciówka 1 paczka, 
kopy ta  do bu tów  (d re w n ian e )  3 szt., b e c z 
ka p ró ż n a  duża 1 szt., fa rba  an ilinow a 1 
b ec zó łk a  (25 kg), kanapa  1 szt., k an a p a  
pluszow-a bo rdo  1 szt., k an a p a  plusz . k. 
m ierz.  1 szt., k an a p a  p lu sz o w a  1 szt., obu 
w ie  (pantofle) 56 par ,  lodów ka 1 szt., w a 
ga d z ies ię tna  1 szt,, g a lan te r ja  1 skrz., o- 
b ra z y  i landszafty  w  ram a ch  12 szt., lu s 
t ra  w  ram a ch  3 szt., czapki ludow e V4 w o r  
ka, w ag a  ta le rz o w a  1 szt., r a m y  do o b ra 
zów  8 szt., r am y  do lu s te r  6 szt., r o w e r  
m ęski 1 szt. (bez  opon), za trzask i  m a le  3 
paczki, s to łek  (bujak) 1 szt., szafa sosno
wa do ub ran ia  1 szt., guziki duże  1 skrz., 
f a rba  żółta ‘/i beczki,  cho m ąta  8 par ,  pas 
transm is. długi p a rc iany  1 ro lka, skan le  
różne, koszu le  cienkie 2 pudełka .

W  raz ie  n ie d o jśc ia  do sk u tk u  licytacji 
w te rm in ie  w y ż e j  w y m ien ionym  n a s t ę p 
n e  l ic y ta c je  od b ęd ą  się w  dn iach  19 i 20 
c z e rw c a  r- b.
 _____________1 Urząd Skarbowy.
Nr. Km. 1011-33

Ogłoszenie.
K om ornik  S ądu  G rodzk iego  w  C zęs to 

chow ie  rew . I i i -g o  JÓ Z E F  K O SSEK  zam. 
w Częstochow ie  p rz y  ul W a sz y n g to n a  
Ns 42, ogłasza, że w  dniu  14 c z e rw c a  1933 
r. od godz. 10 z ra n a  w  C zęs to ch o w ie ,  ul. 
W a s z y n g to n a  Nr. 67, o d b ęd z ie  się s p r z e 
daż  p rz e z  l icy tację  ruchom ośc i w po tn iesz  
czen iac h  S ta n is ła w a  K in d e rm a n a  z n a jd u 
ją cy c h  się, m ianow ic ie :  p ia n in a  cz a rn e g o  
f irm y  „T. B e t t inger*  w  d o b ry m  stanie , 
ocen ionych  n a  Zł. 800, k tó re  m o ż n a  o g lą 
dać w  dniu  l icy tacji  w  m ie jscu  sp r z e d a ż y  
w  czasie w y ż e j  oznaczonym .

D nia  1 c z e rw c a  1933 ro k u
K om ornik  S ądow y: Józef Kossek.

Z  R A D O M S K A .
— Strajk włoski. W fabryce  

kryzel, W ojakow ski i S-ka trw a  od 
szeregu  dni s tra jk  w łoski z pow odu 
za legan ia  przez fab ry k ę  z w yp ła tą  
za k ilk a  tygodni.

— Urlop nacz. Wojasa. N aczel
nik sądu grodzkiego, p. A dam  W ojas, 
rozpoczął 6 tygod n iow y  urlop w y p o 
czynkow y.

N AJW IĘK SZA  SENSACJA OBECNEJ B O B Y ! ! !
Z pow odu  ju b i leu sz u  t j. 10-cio-lecia is tn ien ia  firm y nasze j,  k tó ra  zaw sze  

c ieszy ła  się w ie lk iem  uznan iem  ze w zg lę d u  na  sum ienne  i s ta ra n n e  w ykonan ie  
w sze lk ich  z leceń, postanow iła  p rzy jść  z pom o c ą  każdem u  i w ysy ła  pe łne ,  w a r to ś 
ciowe ko m p le ty  tow aru  po cenach  dotąd  n iebyw ałych .

C a ły  k o m p l e t  t o w a r ó w  t y l k o  »  1® s ł  4 0  gr .
(k tó ry  dotychczas kosz tow ał zł. 36.—). 

a  m ianowicie: 3 mtr. w ełn ianego , le tn iego  kortu  p e łn e j  podw . szer .  140 cm. n a  e le 
ganck ie  u b ran ie  męskie, le tn ie  lub palto dam sk ie  (d esen ie  b ie lsk ich  kam garnów ), 
1 kostjum  damski, letni, ładn ie  p r z y b r a n y  w e w szys tk ich  ko lorach  (podać rozm iar),  
1 koszu la  męska, le tn ia  z dob rego  rnaterjału , w ykończona  je d w a b is ty m  g o rsem , 1 p. 
k a lesonów  dużych  z dob rego  rnaterja łu ,  1 koszu la  dam ska, duża, 1 p r e fo rm  dam 
skich, 3 chusteczki m ęskie lub 3 chusteczki dam skie ,  1 p. sk a rp e tek  m ocnych  i 1 p. 
pończoch  je d w a b n y c h  (kolor w e d łu g  w yboru) .

To w szystko  w y sy łam y  p raw ie  darm o, bo tylko za  16 zł. 40 gr. za p o b r a 
n iem  pocztow em , po o t rzym an iu  lis tow nego  zam ów ienia .  — Płaci się p rzy  odbiorze  
tow aru  n a  poczcie.

Bez w szelk iego  ryzyka!! W raz ie ,  gdyby  to w ar  n ie podobał się, p r z y jm u je 
m y takow y  z pow ro tem , a p ien iądze  na tychm ias t  zw racam y. Zam ów ienia  adresować: 

„P O L S K A  POM OC*1 Ł ó d ź , s k r z .  p o c z t .  5 4 9 .
Uwaga: Do każdej  paczki do łączam y z u p e łn ie  bezpł.  jub ileuszow y wart.  p o d a ru n e k

XXXXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXX 
S  PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA 8  
S  POWSZECHNA 5
* Zofii W ig u rsk ie j-F o lfa s iA sk ie j *
J  ulice Staszica 10 — Telefon 612. J

Przyjmuje zapisy dzieci o d  I g o  d o  IV g o  oddziału włącznie oraz 5

j t  Przedszkola. = = = = =  x
na rok szkolny 1933—34 ^

^  Ka n ce l a r ja  c z y n n a  od g o d z i n y  9 12 i od 1 6 -  18
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SZKOŁA HAKDLGWA KOEDUKACYJNA POLSKIEJ 
MACIERZY SZKOLNEJ

w Redowsltii, ulic® Rejmonta Nr. 2 6 .
Warunki przyjęcia: ukończenie 7 oddziałów szkoły powszechnej, lub 3 klas 
t gimnazjum — KURS TRZYLETNI
M łodz ież  k o rz y s ta  z ty c h  sa m ych  p ra w , z k tó ry c h  k o rz y s ta  m ło d z ie ż  s z k ó ł h a n d lo 
w ych  p a ń s tw o w y c h  — Za d z ie c i p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  c a łk o w itą  o p ła tę  z w ra 
ca S k a rb  P a ń s tw a .—  Z a p is y  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  S z k o ły  c o d z ie n n ie  do 1 łip c a  
eodz. 10 do 1.— M ło d z ie ż  n ie z a m o ż n a  k o rz y s ta  ze  z n a czn ych  u lg .— Z e w z g lę d u  na 
o g ra n ic z o n ą  ilo ś ć  m ie js c  w  k la s y  I  e j, po żą d a n e  je s t  z a p is y w a n ie  się kan d yd a te K  
i k a n d y d a tó w  p rz e d  w a k a c ja m i.  D Y R Ł K C J A  S Z K O Ł Y ._____

Z Radomska (ciąg dalszy).
— Kom lsia w o jew ó d zka  w  

po w Kom . d la  spraw b e z r o b c
Cis. Z ramienia Kom itetu Wojewódz 
kiego dla spraw bezrobocia, bawi w 
naszem mieście specjalna komisja, 
ctóra przeprowadza rewizję ksiąg w 
;ut. komitecie.

— P o b ili 12-le tn ia  d ziew - 
<zynkQ. Józef Stępień i Józef A l- 
brychiewicz zam. w ko lonji Zamoście 
na tle porachunków sąsiedzkfcb, chcąc 
wywrzeć zemstę na znienawidzonych 
małżonkach Fosach, spotkaną w polu 
ich córeczkę 12 letnią Leokadję dotk li 
wie pobili, tak że dziewczynka dozna
ła wskutek tego wstrząsu mózgu i w 
ciągu trzech dni nie mogła odzyskać 
przytomności. A lbrychiew icza karane
go już sądownie za pobicie, ja k  rów
nież Stępnia zasłużona kara nie minie.

— „M ilion" w „Klnemlo"
Z  dniem 9 b. m. kino-teatr „Kinema 
wyświetla głośny superfilm  producji 
francuskiej p. t. „M iljo n ” Reż. Rene 
Clair.

— Za krad zież  row eru. Sąd
grodzki skazał Józefa Kaczmarczyka 
a Przeręba i  Józefa Hofmana z Rzejo- 
wicz za kradzież roweru po sześć m ie
sięcy każdego. Z uwagi ua niekaral
ność i m łody w iek, wykonanie w yro
ku zawiesił sąd na 3 lata.

— Za o p ils tw o . Jan Kupczyk, 
(Brztźnicka 18), za opilstwo i bicie 
przechodniów na u licy oraz Ignacy 
Majdecki (Rozalji 16), za zakłócenie 
spokoju publicznego w stanie nietrzeż 
wym zostali uwidocznieni w protoku- 
le policyjnym .

„r o n» e rsnuii -°HntiDLiur
Częstochowa II Aleja 23 < w podwórzu) 

Radomsko ul Częstochowska 9
( w  p o d w ó rz u ).

P isze  p ro ś b y , s k a rg i, p o d a n ia , a p e lac je  
re k u rs y , o p o z y c je  do w s z e lk ic h  w ła d z  i 
u rz ę d ó w . — S p o rz ą d z a  ta n io  u m o w y , 
k o n tra k ty  k u p n a -s p rz e d a ż y , d z ie rż a w y , 
p ro w a d z i a d m in is tra c ję  d o in ó w , ine l- 
du n k i i t. p., p o ś re d n ic z y  w  w y n a jm ie  
lo k a li s k le p o w y c h , fa b ry c z n y c h  i  m ie 

s z k a n io w y c h . 
P rz e p ro w a d z a  w in d y k a c je  w s z e lk ic h  na 
le ż n o ś c i od d łu ż n ik ó w . P rz e p is u je  na 
m aszyn ie  — Dział kupna sprzedaży: P r z y j 
m u je  i  z a ła tw ia  w s z e lk ie  z le c e n ia  w  
k u p n ie , s p rz e d a ż y  i d z ie rż a w a c h . 
Dział „de tektyw ów  pryw atnych": U d z ie la
s z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c y j o k a ż d e j o- 
sobie w  k ra ju . Bezwzględna tajem nica po 

w ierzonych spraw. __________

Jak spędziłem wakacie
Któż z nas nie pamięta sterotypo- 

’wej „k lasów ki” , którą odrabiać musie 
liśmy w szkołach po wakacjach le t. 
nich? Taki to n iby prosty temat, a 
jak trudno było nieraz wywiązać się 
2 zadania! 0  czem pisać? Wysyłano 
bas przeważnie na wieś, w góry, la
sy... By opisać ładną miejscowość, ży
cie wsi, stroje ludowe itp ., trzeba ta 
lentu pisarskiego, k tóry nie każdemu, 
niestety, jest dany. A  innych wrażeń

ja przynajmniej — nie odbierałem. 
Stąd udręka, a nieraz siarczystej 
»a niech was z tem i ćwiczeniami!...” 
Wspomnienia te nasunęły m i chęć 
^opomożeńia młodzieży. Nie „ścią
gaczką” , nie! To — niemoralne i nie
celowe. Mam prostszy i piękniejszy 
• podręcznik” na m yśli. Oto bowiem 
Polskie Transatlantyckie Towarzystwo 
Okrętowe urządza wzorem dwuch la t 
ubiegłych przepiękne wycieczki letnie 
uiorzem do dziewięciu krajów. Aż sie 
dem wycieczek będzie w ciągu całe- 
8° lata. Jest z czego wybierać. Może 
Pośród uczącej się młodzieży kry ją  się 
talenty Żeromskiego łub Konrada Ko

rzeniowskiego, które znajdą na morzu 
piękną strawę duchową. Inn i popro- 
stu opiszą, co w idzie li na okręcie, lub 
na lądzie: w Holandji, Danji, Szwecji, 
Norwegji, A ng lji, Francji.,. Proste, po
prawną polszczyzną, wyliczenie cudów 
widzianych wystarczy za najlepsze 
ćwiczenie. A  więc: poproście ty lko  ro 
dziców, by wam pozwolono odbyć wy 
cieczkę morską. Kosztuje ona nie dro
żej, niż wakacje na wsi, bo już od
100 złotych można t ej rozkoszy zażyć

* ■ ■ ■

Ostatni atak flo ty 
austriackiej.

W czerwcu 1918 r., a więc piętna
ście lat temu, wszystkie olbrzymy pan 
cerne m arynarki austrjackiej stały bez 
ruchu w  Poli, dawnym porcie wojen 
nym  Austro - Węgier. Podobny stan 
trw a ł już od czterech lat. W alkę na 
morzu prowadziły jedynie łodzie pod
wodne. którze trzym ały w szachu Mo
rze Śródziemne, topiąc bez pardonu 
napotkane po drodze okręty Koalicji. 
Aż wreszcie przyszedł czas, kiedy set
ka angielskich statków rybackich zam 
knęła kordonem sieci wyjście z Adrja- 
tyku. W zdłuż tej l in j i  zamknięcia pa
tro lowały coraz to liczniejsze krążow
n ik i i  torpedowce Koalicji, a w rezul
tacie tej akcji austrjackie łodzie pod
wodne zaczęły ginąć bez śladu.

Tę silną zaporę na Adria tyku flota 
austrjacka przerwać mogła jedynie 
przy pomocy większych jednostek bo
jowych. To też adm irał Horthy, po 
k ilku  zwycięskich wypadach, postano
w ił jednem silnem uderzeniem przer
wać kordon, zamykający A drja tyk, 
zniszczyć flo tę  nieprzyjaciela, wypuś
cić ua Morze Śródziemne wszystkie 
łodzie podwodne i  odciąć od głównych 
s ił koalicyjnych Saloniki, Syrję, Egipt. 
B y ł to plan w ie lk i, groźny i  n ieobli
czalny w następstwa.

W wykonaniu tego planu cała flo ta  
austrjacka m iała się zebrać 10 czerwca 
1 9 1 8  r. w Battaro, zaś w dniu następ 
nym 4 krążowniki i 8 destroyerów 
m iały uderzyć na statk i rybackie, to 
piąc ‘ ie jeden po drugim . Wierzono, że 
cała flota austrjacka— 12 krążowników 
i  około 30 torpedowców rzuci się na 
ratunek ginącym statkom, a wówczas 
Horthy ze swemi 4-ma paneernemi 
olbrzymami, 60 torpedowcami i mnó
stwem łodzi podwodnych, zgniecie je 
bezwątpienia. . ,

Plan austrjaoki załamał się lednak 
a spowodował to nieustrasony kapitan 
m arynarki w łoskiej, L u ig i Rizzo, k tóry 
mając do dyspozycji jedną ty lko  mo
torówkę z dwiema torpedami, zaatako 
wał zdążające do Cattaro dreadnonghty 
austrjackie „Szant—Istwan” i „Tege- 
tho f” ', otoczone torpedowcami. Kapitan 
Rizzo wślizgnął się prawie niepostrze
żenie między pancerniki austriackie i 
wyrzucił obie torpedy w bok „Szent 
Istwana” . N ik t nie ścigał śmiałego 
napastnika, gdyż torpedowce austrjac
kie zająć się musiały ratowaniem lu 
dzi z tonącego pancernika. Po stracie 
tego najpotężniejszego okrętu, flota 
austrjacka już ty lko  k ró tk i czas była 
bezczynną, gdyż dnia 1.XI.1918 roku 
Austria wogóle nrzcstała istnieć.

U R O D O N A L
CHATELAINA

I

"*fC

1 Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę
piasek
sklerozę

m
czyści nerki 

DGzysz wątrobę 
i stawy, 

łagodzi arterie 
i zwalcza 

otyłość
Co nabycia we wszystkich aptekach i sW, apt.

P r M C to ta w ic ig łs tw o  u l .  F r e d r y  4  W a r s z a w a

Tragedia ofiary morfiny i alkoholu.
• i  1_________  »  a U  / ł o i

Samobójczy weronal w Nicei prze 
cią ł życie człowieka o dziwnej, fan
tastycznej niemal biografji... Zaiste, 
wielkość i upadek najwyższej godnoś
ci — ba, perspektywa tronu nawet — 
i bezgraniczne poniżenie w niewoli 
nędzy i nałogów — oto barwny film  
życia księcia M ikołaja Karageorgie- 
wicza...

Urodził się w Petersburgu. W  tym  
Petersburgu z roku 1895, kiedy to 
prym w cesarstwie w odzili ludzie u- 
ty tu łow an i, A  ty tu ł jego ojca, gene
rała a rm ji rosyjskiej by ł niebylejaki: 
brat króla Serbji, Piotra I-go.

Przed m łodym  księciem Karageor- 
giewiczem, bratankiem króla, otw ie
rały się świetne perspektywy. Kończy 
słynną szkołę kawaleryjską w Mo
skwie, będącą pod patronatem same
go cesarza... Stały bywalec najwy
kw intniejszych przyjęć dworskich, jest 
przyjacielem wszystkich w ie lk ich  ksią 
żąt. Jest pupilem samego M ikołaja II. 
Ma 22 lata, gdy przychodzi rewolucja. 
Wszystko zmiotła, wszystko zniszczy
ła... Nastają burzliwe lata... Po w ie lu 
nieudanych próbach wyrwania się z 
zalewającej go zewsząd dziczy — u- 
c itka  wreszcie w r. 1922 do Paryża...

Do Paryża przyjeżdża złamany zu
pełnie... Ze świetnego kawalergarda z 
przed pięciu la t nie zestaje śladu. 
Książę Karageorgiewicz, bratanek kró
la, jest narkomanem, alkoholikiem , 
hochstaplerem... Szpony nałogu są o- 
krutne — stacza się coraz niżej i m i
mo, iż błyśnie czasem w jakim ś lep
szym lokalu tysiącfrankowym  bank
notem — banknoty te mają coraz bar 
dziej niewyraźne pochodzenie. A  po- 
zatem — życie nocnego włóczęgi pa

ryskiego, opiekuna „nocnych dziew
cząt” ... Czasem nastają okresy lepsze 
— raz pracuje jako fordanser, to jako 
portjer — a później znów niziny, po
dejrzane zarobki, morfina i alkohol... 
Na jesieni roku 1929 nagle przez pa
rę dni mówi o n im  cały Paryż... Mó
w i z rac ji komicznej h is to rji, podnie
sionej prżez prasę... Komicznej — lecz 
mającej w sobie posmak niesamowi
tego makabryzmu...

Oto nocny patrol znalazł na u licy  
nieprzytomnego człowieka. B y ł n im  
książę Karageorgiewicz. Lekarz w szpi
ta lu orzekł, iż znaleziony nie żyje. 
Zw łoki zawieziono do kostnicy...

„Z w ło k i”  ożyły jednak nazajutrz. 
Książę był poprostu pijany do u tra ty  
przytomności. Gdy oprzytomniał i  u j
rzał siebie w  mrocznej kostnicy w pą 
siedztwie nagich trupów — przerażo
ny zerwał się i w yb ieg ł na ulicę, sie
jąc popłoch wśród przechodniów.,. O 
„żyw ym  trup ie” i nocy księcia w ko
stnicy rozpisały się szeroko gazety... 
W tedy Paryż przypomniał go sobie
na parę dni.

A  potem znów — hulaszcze, nędz
ne życie w podziemiach Paryża... Co
raz niżej i niżej, aż we wszystkich 
komisarjatach po lic ji paryskiej urosły 
długie litan je  matactw, awantur i po
dejrzanych sprawek świetnego ongiś 
pupila cesarskiego.

Ten tryb  życia bez ju tra , nędzy, 
występku, a — jak piszą niektóre 
dzienniki paryskie — fatalna m iłość 
do pewnej gwiazdy film u  doprowa
dziły do katastrofy: ośmiu pastylek 
weronalu, zażytych w  nędznym hote
lik u  nicejskim... Książę Karageorgie
wicz zmarł w męczarniach,..

L E K A R Z  D E N T Y S T A

MICHAŁ GREJNIEC
U l. N. M a r ji F a u n y  (A le ja )  Nr.10.

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 7 wie
czorem. W niedziele i święta od 

10 — 2 po południu,
Telefon Nr. 250.

Pamiętajcie o bezrobotnych.

g KRAJU.
=  MORDERSTWO POD WARSZAWĄ.

W lesie, należącym do .wsi_ Zabiela 
W ie lk ie , gra. Sypniewo (wojaw. w a r
szawskie), powracający z Makowa 
wieśniacy znaleźli zw łoki mieszkańca 
tejże wsi 36-letniego Józefa Bednar
czyka. Głowa Bednarczyka była po
rąbana siekierą.

Zawiadomiona o strasznem odkry
ciu policja, przeprowadziwszy śledz
two, ustaliła, że zbrodni dokonał 
mieszkaniec w si Zbiele—Kolonja 26 
le tn i W ładysław Borowski. Zbrodni 
dokonał na tle osobistem. Mordercę o- 
sadzono w więzieniu.

=  5 LAT ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMU
NISTYCZNĄ. Sąd okręgowy w Wsr- 
szawie ogłosił wyrok w sprawie ro t
mistrza rezerwy 1 pułku szwoleżerów, 
Jana Strzeszewskiego, oskarżonego o 
działalność komunistyczną. Rotmistrz 
Strzeszewski tłomaezyi fak t znalezie
nia przy n im  b ibu ły  komunistycznej 
tern,' że opracowywał dzieło o komu
nizmie. Sąd odrzucił tę okoliczność i 
skazał rotm istra na 5 la t więzienia.

Na wniosek prokuratora Strzeszewski 
został aresztowany na sali sądowej.

Pozostali czterej oskarżeni w tym  
procesie otrzym ali kary po 4 lata w ię
zienia.

=  PRETENSJE 0 DWIE SZKLANKI 
KRWI. Urząa prokuratorski w < W ar
szawie przeprowadza dochodzenia kar 
ne w niecodziennej sprawie. Miano
w icie niejaka Mindla Rechtbondówna, 
stała mieszkanka Warszawy licząca 
la t 23, oskarżyła dwu lekarzy, ordy- 
rm jących w szpitalu na C&ystem; dr. 
Juljusza R, i dr. Eljasza B. o to, że 
lekarze ci Y/brew je j w oli upuścili jej 
dwie szklanki k rw i. Krew ta zużyta 
została następnie do leczenia dzieci, 
chorych na heine medinę. .

M indla Rechtbondówna tw ierdzi, ze 
ubytek tak dużej ilości k rw i w płynął 
niekorzystnie na stan je j zdrowia, wo
bec ozego domaga się ukarania obu 
lekarzy.

Przesłuchani lekarze nie przyznają 
się do zarzucanego im  czynu. Tw ie r
dzą oni, że rzeczywiście wzię li krew 
od Rechtbondówny, jednak za je j w y
raźną zgodą, .

W dalszym ciągu oskarżeni lęka-



rze ośw iad czy li, że R echtbondów na w  
d z iec iń stw ie  przechodziła  chorobę be- 
Ine m edina , a p on iew aż krew  ozdro
w ień có w  je s t  doskonałym  środkiem  na 
zw alczan ie  tej strasznej choroby d zie
ci, przeto zaproponow ali jej transfuzję.

D ochodzenie w  tej spraw ie trwa 
w  dalszym  ciągu .

== NADUŻYCIA W DYREKCJI KOLE
JOWEJ. W w arszaw sk iej dyrekcji kolei 
p ań stw ow ych  w ykryto  nadużycia , prze 
kraczające su m ę 60 000 zł. G łów nym  
spraw cą nadużyć był n iejak i W todzi- 
m ierz Jastrzębsk i, za m ieszk ą ły  w  W ar 
szaw ie  przy u l. K oszykow ej nr. 73, 
urzędnik  dyrekcji kolejow ej, zatrudnio  
n y  w  dziale rek lam acyjno-taryfow ym . 
W  toku przeprow adzonego śled ztw a  
okazało s ię , że Jastrzęb sk i będąc a se 
sorem  w  dziale lek lam acyj zagu b io
n ych  na ko le i tow arów , fa łszo w a ł de
klaracje o zagu b ion ym  tow arze i na  
tej p od staw ie  podejm ow ał z k asy  ró
żn e sum y.

Jarzębińsk i, będąc urzędn ik iem  ko  
le jo w y m , n ie m óg ł sam  podejm ow ać  
z k asy  dyrekcyjnej p ien ięd zy , przeto  
postarał s ię  o w sp ó ln ik ów , a m ianow i 
cie: sw eg o  brata B ogu sław a J astrzęb 
sk iego , Józefa  Skarbka-K ruszew skiego, 
Jan inę BońkOwską, W acław a B ońkow  
sk ieg o , oraz R om ana S zy m a ń sk ieg o , 
Przeprow adzona rew izją  k s ięg o w o śc i  
w  dyrekcji kolejow ej potw ierdziła  fak t  
fa łszerstw  i m alw ersacyj. Jaastrzęb sk ie  
go  aresztow ano

e= WYSTAWA FAŁSZOWANYCH ZNACZ 
KóW POCZTOWYCH M iędzynarodow a  
w ysta w a  fila te lis ty czn a , której o tw a r
c ie  nastąpi w  W iedniu  z końcem  bież. 
m iesiąca , zaw ierać będzie rów nłeż je 
d yn y  w  sw o im  rodzaju zbiór zn a cz
k ów  fa łszow an ych  w ilo śc i 5 ty s ię c y  
sztu k , in teresu jących  tak pod w z g lę 
dem  h istorycznym , jak  też  i k ry m in a 
lis ty czn y m , tudzież 200 fa łszy w y ch  
p ieczątek , s łu żą cy ch  do ich  fabrykacji.

F ałszow ane te  (.znaczki postaw iło  
do dyspozycji w y sta w y  w ied eń sk ie  m u  
zeum  policyjne.

Z pośród tych  fa lsy fik a tó w  sz c z e 
gó ln ie  in teresujące są znaczki, s fa ł
szow ane przed 25-ciu  la ty  przez m is  
strzow sk iegn  fałszerza.

- N a r e s z c i e  z r ) i k : l
m°j  Odcisk zestarzały

Gdy* „LEBEWOHL"
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Ż ądać w e  w szy stk ich  ap tek a ch  i sk ła d a ch  a p te c z n y c h
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W y ró b  krajow y.

Precz z waszymi wrogami! 
Karaluchy, prusaki i t. p. robac-IWa — t?  szerzyciele zarazy i różnych cho
rób zakaźnych. Należy je  doszczętnie  wytę
pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest

F L U R I N
Ż ądać w e  w sz y stk ic h  a p tek ach  i sk ład ach  a p teczn y ch .

Dramat ostatniej nocy.
H istorja n iedobranego m ałżeń stw a  

kasjera k o lejow ego  z Łodzi L eona Za
k rzew sk iego  była  kilkakrotnie przed 
m iotem  rozpraw y sądow ej.

Zakrzew ski ożen ił s ię  z kob ietą  z 
ludu, którą k sz ta łc ił i starał s ię  p o d 
n ieść  do sw ojego  poziom u. Żona po
częła  g o  eksp loatow ać. C hciał sprostać  
je j zachciankom , sp rzen iew ierzył 6000  
z ło tych  i w  zw iązk u  z tem  postano
w ił popełn ić sam obójstw o, g d y  już o- 
czy w istem  s ię  sta ło , iż  kontrola zarzą
dzona w  k asie  w yk ryje braki.

P ostrzelił żonę, u siło w a ł sam  się  
zabić, a le  s ię  ty lk o  zranił, w  rezu lta 
cie  czego  m iał spraw ę i za przyw łasz  
czen ie  p ien iędzy i za u siłow an ie  za
bójstw a żony. Zakrzew ski poszed ł na  
rok do w ięzien ia , a tym czasem  jeg o  
zona na prawo i lew o  rom ansow ała, n ie  
troszcząc s ię  o lo s  m ęża .

Po w yjśc iu  z w ięzien ia , Zakrzew 
sk ą  którego ju ż  poinform ow ano, co  
m oże zastać, prosit żonę jed n ak , by

ZE ŚWIATA.
'X  TRAGICZNY KONIEC BURZLIWE- 

SO ŻYWOTA. Francuska hrabina And- 
drain została  po b u rzliw em  aw antur- 
n iczem  życiu  stracona w  jed n em  z 
m iast syryjsk ich . Po bardzo bujnej 
karjerze w  E uropie hr. A nddrain za
ślu b iła  w reszcie  w  Syrji sze ik a  bedu- 
inów .

N ied aw n o skazano ją na śm ierć, a 
ob ecn ie  w ykonano w yrok ten  przez 
p ow ieszen ie , poniew aż sta ła  ona pod 
zarzutem  otrucia sw e g o  m ęża , który  
n ależał do dworu króla Ibn Sauda.

X  KTO DA WIĘCEJ? O krucieństw o  
lu d zk ie  i żądza sea sa cji są, dopraw dy, 
bez granic.

Oto w  L ondynie w ie lk ieg o  hałasu  
narobiły d w ie  licy ta cje  po dw u s ły n 
n ych  n ieb oszczyk ach .

Na jednej sprzedaw ać będą rzeczy, 
należące  do w ie lk ieg o  .s ę d z ie g o  k aw a
lera ” Mac Cardiego, o którego życ iu  i 
śm ierci p isa liśm y  w sw o im  czasie  o b 
szern ie . N ajw ięk sze za in teresow an ie  
budzi fo te l, na którym  Mac Cardie 
pozbaw ił s ię  życia  w ystrzałem  w  skroń.

„Jeszcze  w idać p lam y na o b ic iu ” 
szep cą  sob ie h jeny lu d zk ie.

M niejszem  pow odzeniem  cieszą  s ię  
rzeczy, pozostałe po E dgarze W allace, 
ale i tu  kupiono łóżko, w  którem  s y 
piał autor p ow ieśc i k rym inalnych  za  
20 fu n tów  (koło 800 z łotych).
, „ x  “ IŁ° SNE ETAPY TO NIE PLAG
IAT. W Paryżu ukazała s ię  p ow ieść  
p. t. „E tapy m iło sn e ”. A utorka jej, 
m łoda pow ieściop isarka, n ie d łu go  
zażyw ała  autorskiej dum y.

B o oto dano jej znać, że k siążk ę  
obłożono aresztem  i w ytoczon o  spra
w ę sądow ą.

O co?
Okazało s ię , że przed d w u d ziestu  

la ty  p ew ien  pułkow nik  francuski n a
p isa ł k s ią żk ę  pod tym  sam ym  ty tu łem  
i teraz, obrażony, broni sw y ch  praw. 

A le na rozpraw ie sądow ej skargę

p u łk ow n ik a  odrzucono. Sąd  stan ą ł na 
stan ow isk u , że  „Etapy m iło z n e ” to  
ty tu ł tak  m ało oryginalny , iż  każdy  
posiada do n iego  praw o.

Za 150 lat zabraknie 
węgla.

W edle ob liczeń  fach ow ców  zapasy  
w ęg ia  na k u li z iem sk iej n ie starczą  
dłużej n iż na 100 do 150 lat. P o w sta ł 
w ięc  pow ażny problem — co s ię  stan ie  
po w yczerpaniu  s ię  w ęg la . J e s t  to 
problem  bynajm niej n ie now y i już w  
1914 roku g łow ion o  się  na ten  sam  
tem at. P ow sta ł w ów czas projekt zu
żytk ow an ia  ciep ła  znajdującego s ię  w e  
w nątrz ziem i. Jak  w iadom o, w z iem i  
panuje bardzo w y so k a  tem peratura i 
g d yb y  część ty lko  c iep ła  m ożna było  
zu żytk ow ać, w sz y stk ie  m otory i fa b 
ryki na k u li z iem sk iej m ia łyb y  bez- 
płatną energję. N arazie środki techn i- 
czo e , jak iem i ob ecn ie rozporządzam y, 
n ie pozw alają dotrzeć g łęb ie j, n iż do 
1500 m etrów . Na g łęb o k o śc i tej tem -  
peratura jest jed n ak  zb yt n iska, aby  
m ożna było  ją  w ykorzystać.

W  roku 1914 zaprojektow ał uczony  
a n g ie lsk i, W iljam  R am say, aby w y 
w ierc ić  otw ór do g łęb ok ośc i około  1000  
m etrów  i zap alić  znajdujące s ię  tam  
pokłady w ęgla . W ęg ie l ten  n ie  nadaje  
s ię  do w ydobycia , jednak  po zapalen iu  
go , m ożnaby u zysk ać od p ow ied n ie źró  
dło energji. D o g łęb ok ości tej pom po- 
w anoby w od ę, która zam ien iona na  
parę, m ogłab y  s łu ży ć  do poruszania  
m aszyn  parow ych.

Prejektena ty m  zain terrsow ały  się  
po w ojn ie S o w ie ty , k tóre n aw et w y ło 
n iły  specjalną kom isję  do przeprow a
dzenia odpow iednich  badań w  tym  
kierunku. Co w  tym  kierunku prakty
czn ego  zrobiono, narazie n iew ia d o m o . 
N ależy  zaznaczyć, że częśc iow o  ciep ło  
w ew n ętrzn e z iem i w ykorzystano już  
w e W łoszech , g d z ie  buchającą z z iem i 
parą pędzi s ię  m aszyn y  oraz porusza  
elek trow nie, Z otrzym anego w  ten  
sposóo  prądu elek tryczn ego  korzysta  
5 m iast w  T oskanji, m ięd zy  in n em i i

F lorencja. O trzym any w  ten  sposób  
prąd o s ile  25.000 k ilo w a tó w  zasila  
tram w aje.

O becnie in żyn ier an g ie lsk i, P oson , 
opracow ał now y projekt założenia  w  
ziem i na g łęb o k o śc i 10 k im . kotłów  
parow ych. D ostarczana tam  w oda za 
m ien ia łab y  s ię  n a tych m iast w  parę o 
w ielk tem  c iśn ien iu , a lb ow iem  tem p e-  
ratura w tej g łęb o k o śc i w y n osi 200  
stopni. N ie u lega  najm niejszej w ą tp li
w o śc i, że przy ob ecn ym  rozwoju te c h 
n ik i, c iep ło  w ew n ętrzn e z iem i sta n ie  
się  energją, z której m ożna b ędzie  ko  
rzystać przez szereg  w iek ó w .

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„RENOMA"
wł. MARJAN ŻJUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tai. 448.
PRZYJM UJE: O g ło szen ia  do w szy stk ich  

p ism  krajow ych  i za g ra n icz n y c h . 
POLECA: D zien n ik i i c za so p ism a  k ra- 

jo w e  i za g ra n iczn e . 
SP R Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e , pa
p iero sy , oraz zn aczk i s te m p lo w e , p o c z 

to w e , w e k s le  i t. p. 547
O B SŁ U G A  SZ Y B K A  i SO L ID N A .

ODCISKI
KLAWI OL,

• ~  A  P .  K O  W A  ' ' ' S T-

Humor i Satyra.
P E C H .

Pan Abram Z y sk in d  p o je c h a ł  za  int. 
re sa m i do Ł o m ż y .  P o  p o w r o c ie  do rodzi 
n y c h  K ielc  o p o w ia d a  zn ajom ym :

— N ie  m a c ie  p ojęc ia  ja k ieg o  ja mj. 
l e m  pecha! P r z y je c h a łe m  do Ł o m ż y ,  wt 
n a ją łem  p okoik  w  h o te lu  i p o ł o ż y ł e m  si 
spać. Po paru m in m ach  w c h o d z i  do m 0 
je g o  pokoju  m ło d z iu tk a  córka gospodarz  
i p yta  g r z e c z n ie :

— P a n ie  Z ysk in d , p an u  n ie  ch ce  si 
c z a s e m  pić?

P o w ie d z ia łe m  ż e  n ie  i ona  w y sz ła ,  p, 
d z ie s ię c iu  m inutach  w c h o d z i  do numen  
druga córka j e s z c z e  ła d n ie jsz a  i pyta:

— P a n ie  Z ysk ind , c z y  panu  czasej  
n ie  j e s t  z im no?

P o d z ię k o w a łe m  jej  bo b y ło  m i cieph 
i ona w y r z ła .  C ałą  n o c  n ie  m o g łe m  prze; 
n ie  oka zm ru ż y ć .  Jak ja raz  m ia łe m  tab  
o k a z ję  w  n o c y ,  to akurat n ie  chcia ło  mi 
s ię  p ić  i n ie  b y ło  mi z im no. T o  je s t  pech

nadal z n im  rozpoczęła n ow e życie  
ta  jednak , będąc pow ażn ie  zaangażo* 
w ana w  stosu u k u  do jed n eg o  ze sw y c h  
przyjaciół, n ie  ch cia ła  nadal u trzym y
w ać  z Z akrzew skim  stosu n k ów .

Z akrzew ski zażądał o sta tn ieg o  spot 
kam a. Po d łu g im  w ah an ia  Z akrzew - 
ska  zgod ziła  s ię  na sp otk an ie, które  
w yznaczono w  h otelu . Rano po sp ę-  
dzonej w sp óln ie  n ocy  Z akrzew ski za
bił zonę, u d erzyw szy  ją czterokrotn ie  
w  g ło w ę  c iężk ą  p op ieln iczką.

I znów  stan ął przed sąd em . T y m  
razem  skazano go  na 8 la t w ięzien ia , 
a sąd ap elacyjn y  w  W arszaw ie w yrok  
ten  zatw ierdził. Zresztą jed en  z s ę 
dziów  zg ło s ił w  spraw ie teg o  w yrok u  
Yotum separatum , opow iadając s ię  za  
karą trzech la t.

P roces trafił do Sądu N a jw y ższeg o  
g d z ie  w yrok  uchylono. I spraw a zn a 
lazła  s ię  ponow nie na w ok an d zie  w ar  
szaw sk iego  sądu ap elacy jn ego , k tóry  
w yrok zatw ierdził.

U n s ł f s z p f  dziś przez fW js !
W A R S Z A W A  11 c z e r w c a

10.00  P r o g r a m  na dz. nast .  10.05 N ab ożeć .  
s t w o  z  P o zn n ia  11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 
P ro g ra m  n a  dz. b ież .  12.10 Kr m. P. 1. M. 
12.15 Konc. w  w y k .  ork. Z.Z.K. Kolejarzy  
P o d h a la ń c z y k ó w  z N o w e g o  S ą c za .  13 00 
Tr. z C iech oc in k a .  14.00 O d c z y t  z Pozna- 
n ia  14.15 Kom. ro ln .-m e teo ro l ,  14.20 Tr. ze 
L w o w a .  14.45 „ Z ie lo n e  użytki", w y g ł .  inż 
W . C h m ie leck i .  14.20 M uzyka ludowa.
16.00 P rogram  na m ło d z ie ż y . 16.30 Kącik 
ję z y k o w y , w y g ł. prof. S t. S ło ń sk i. 16.45 
P ogad an k a  p.t. „Jak z u ż y tk o w a ć  u r lo p  ro 
b otn iczy" , w y g ł. p . Cz. B y k o w sk i. 17,Of 
Tr. z e  S ta d jo n u  H ip p ic z n e g o  w  Ł azien 
kach 17.30 K on cert p o p o łu d n io w y . 18.10 
Tr. z e  L w o w a . 18.50 R o zm a ito śc i. 19.00 
S łu c h o w isk o  z  K rakow a. 19.40 „Skrzynka  
p o c z to w a  ro ln icza" , o m ó w i p. W . Frenkiel 
19.55 P rogram  n a  dz. n ast. 20  0 0  Tr. z Par 
ku Ł a z ie n k o w sk ie g o  w  W a r sz . 22.00 Mu
zy k a  tan. 22.25 W iadom . sp o r to w e . 22.40 
W iad . m e te o r , d la kom un. lo tn . i komun, 
p o licy jn y . 22.45 M uzyka tan. 23.00 Kom. w 
ję z . p o lsk im  i iran cu sk im  z M iędzynarodo  
w y c h  z a w o d ó w  h ip p iczn y ch  (P uhar Naro
d ó w ).

W A R S Z A W A  12 czerw ca  
7.00 S y g n a ł c z a su . 7.05 G im nastyka . 7.15 
D zien n ik  p o ran n y  i w iad . sp ort. 7.20 P ły
ty  gram of. 7.52 C h w ilk a  g o sp o d . dom ow e
go  7.55 P ro g ra m  n a  dz: b ież . 11.57 Sygnał 
czasu . 12.05 P ły ty  gram of. 12.25 Codz, 
P rzeg lą d  P r a sy  P o lsk ie j  12.35 P ły ty  gra
m of. 12.55 D z ie n n ik  p o łu d n . 14.55 Płyty 
gram of. 15.05 W iadom . b ie ż  15.10 Komun, 
P a ń stw . In s t, E ksport. 15.15 Kom. gospod. 
15.35 P ły ty  gram of. 15.45 P r z e g lą d  kom u
n ik acyjn y . 15.50 P ły ty  gram of. 16.00 Popul. 
konc. orić. sym f. z  C iech ocin k a . 17.00 Po
gad an k a  w  ję z . fran cu sk im , w y g ł. p. L. 
R eg u ig n y . 17.15 A rje  i p ie śn i. 17.45 R eci
ta l k la w e sy n o w y . 18.15 O d czy t pt. „Polska 
p r z e m y s ło w a  c z y  ro ln icza" , w y g ł. p. J. 
P o n ia to w sk i. 18.35 P ły ty  gram of. 19 20  Roz 
m a ito śc i . 19.34 P rogram  na  d z. nast. 19.40’ 
F e lje to n  p. t. „Z ycie  literack ie" , w y g ł. p. 
S t. A d a m czew sk i. 20 .00  S k rzy n k a  p oczto 
w a  ro ln icza" , om ów i in ż . W . Tarkowski. 
20.15 A u d ycja  zo rg . z  ok a zji Z jazd u  E le
k try k ó w  p o lsk ic h  i c z e c h o s ła w a c k ic h  w 
22.50 W ia d o m o śc i sp ort. 22.50 W iad . m e- 
teo ro l. d la  kom . lo tn . i kom . policyjny,. 
22.45 P ły ty  g ra m o fo n o w e .

l s i i i i i c c K i t i o
z  tm i  -  .  
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Z N A K  FABRYCZNY  

SERCE w  PIE R Ś C IE N IU

KOWALSKI NA
U S U W A  N A J U P O R C Z Y W S Z E

BÓLE GŁOWY
FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA g  
< A P . K O W A L S K i >  W A R S Z A W A  B

Kancelarja B i u r a  „ P O L O N J A "
w  C z ę s to c h o w ie ,  A le ja  W o ln o ś c i  19 

( l e w a  oficyna, parter).  
Z A Ł A T W I A  w s z e lk i e g o  rod za ju  s p r a 
w y  a d m in is tra cy jn e ,  s ą d o w e ,  sk arb o

w e ,  k om un aln e  i p r y w a tn e .  
PISZE: podania , p ro śb y ,  r e k u rsy  i z a 
ż a len ia  do w s z e lk i c h  w ła d z  i u r zęd ó w .  
S p e c ja ln y  d z ia ł  w in d y k a c y jn o -e g z e k u -  

c y jn y  (w e k s lo w y ) .

SU DOR
« 5*. H U-VYA t i f f i f W ’

U S  u  W / y

POTiHIEhłfcAiEcWOił

Auto* E lek tro tech n ik a  J. W Y K A  Aleja  
28, tel.  690. N apraw a w s z e lk ic h  akumu 

lo to row  u r z ą d z e n ie m  f a b r y c z n  e m
oraz ład ow an ie  
p rzetw o rn icą , na 
p ra w a  urządzeń  
e  I e  k try czn o śc i 
sa m o ch o d o w ej • 
m o t o c y  k Iow  ej, 
u zw a ja n ie  e lek -  
tro m o to ró w  i dy 
n am o - m aszyn,- 
m a g n a s o w a n ie  

m a g n et, g ło ń n ik ó w . s łu c h a w e k  i t. p.

SZlifieiMiia sz k ła  i lu s te r  „Z w ierciadło*  
A leja  30 w y k o n u je  w s z e lk ie g o  rodze- 

ju  lu stra  i szk ła  do m eb li oraz  urządza
n ia  sk le p o w e g o  z e  szk ła .

Z p o w o d u  w y ja z d u  sp r zed a m  maszyn?  
do w y r o b u  d ach ó w k i c e m e n t ,  w e j  ty

pu ,,A lfa“ z 400 p ły ta m i w  d o b r y m  s t a n i e  
c e n a  niska W ia d o m o ść :  K u lejew sk i Krze
p ice . 479—5

****** M **“ “  " »***• X m c ’ J l r i n r  “  tab ?la ry c2 n ® 59  z a g ra n icz n e  100 proc. .D robne o*l«*
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     W ydaw ca: „PRASA“ Sp. z (L *
i**, Bwlęekf, si, Mąjiw, Masjs Bśfi,. 68. Teł. so i y-s® ' ---------


